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POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie z możliwością przelot­
nych deszczy, temperatura do 70 
F(21.2C).

Jutro bez większych zmian, nie­
co chłodniej, temperatura do 62 
F(16.7C).

Wschód słońca o godz. 6:49 rano, 
zachód o godz. 6:29 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 3 paździer­

nika — Teresy od Dzieciątka 
Jezus.

Jutro czwartek, 4 paździer­
nika — Franciszka z Asyżu 
i Apolinarego.

Pojutrze piątek, 5 paździer­
nika — Placyda.
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SENAT PRZERWAŁ DALSZE DEBATY
Nowy Atak Czemienki Na USA.

Złodzieje Okradli
I Rezydencję Gub. Cuomo

Albany, Nowy York (ST) — Wczo­
raj wczesnym rankiem złodzieje 
wdarli się do stuletniej rezydencji 
gub. Mario Couomo, zabierając ze 
sobą wiele wartościowych rzeczy na 
łączną sumę, jak się przypuszcza, 
kilku tysięcy dolarów.

Kradzież nastąpiła w czasie kiedy 
rodzina, włącznie z psem, spała na 
wyższym piętrze.

Złodziej, lub złodzieje, wdarli się 
do mieszkania, rozbijając okno na 
pierwszym piętrze. Rezydencja liczy 
sobie 40 pokoi.

Nowa Fala 
Zaburzeń 

w Afryce Płd.
Johannesburg, RPA (UPI) — Wła­

dze rządowe aresztowały we wtorek 
przywódcę czołowego, zwalczającego 
podział rasowy (apartheid) ruchu 
opozycyjnego. 29-letni Pope Molefe, 
sekretarz generalny Zjedn. Frontu 
Demokratycznego, został aresztowa­
ny przez pięciu ubranych po cywil­
nemu agentów. Władze trzymają go 
w areszcie na podstawie nowego pra­
wa zapewniającego bezpieczeństwo, 
które zezwala na pozbawieniu are­
sztowanego wolności na czas nieokre­
ślony.

Do aresztowania Molefe doszło krót­
ko po wybuchu zaburzeń w kilku 
osiedlach murzyńskich. W wyniku 
zaburzeń 4 Murzynów zostało zabi­
tych. W ciągu ubiegłego miesiąca 
zginęło łącznie co najmniej 61 osób. 
130,000 uczniów i studentów murzyń­
skich przeprowadziło bojkot wykła­
dów w szkołach.

Organizacja, której sekretarzem 
generalnym jest Molefe, jest najbar­
dziej czynnym ruchem organizują­
cym akcję bojkotową, skierowaną 
przeciw odbytym niedawno wyborom. 
22 min czarnych mieszkańców Afry­
ki Połudn., stanowiących w tym kra­
ju większość, nadal pozbawionych jest 
podstawowych praw i nie ma żadne­
go głosu w rządzie.

W ciągu ub. miesiąca aresztowa­
no — na podstawie nowego prawa 
— osiem osób. Prawo to zezwala na 
przetrzymywanie władzom areszto­
wanych osobników przez czas dowol­
ny, bez wytyczania przeciw nim 
oskarżeń natury przestępczej. Osoby 
trzymane w areszcie mają trudności 
w skontaktowaniu się z własną ro­
dziną lub adwokatem.

Na przedmieściu murzyńskim Jo- 
hannesburga, Soweto, doszło we wto­
rek do starć z policją. Około 600 
nastolatków wzięło udział w zaburze­
niach. Podobne incydenty mają miej­
sce w innych osiedlach murzyńskich.

Znowu Walki 
w Stolicy Libanu
Bejrut, Liban (UPI) — W stolicy 

Libanu doszło znowu do walk libań­
skiej armii z muzułmańskimi druzami. 
W Bejrucie słyszano wybuchy rakiet, 
wystrzeliwanych z terenów górzys­
tych, panujących nad Bejrutem.

Pociski rakietowe wybuchały bli­
sko siedziby amerykańskiego amba­
sadora Reginalda Bartholomew, gdy 
on jadł kolację.

Ambasador został lekko ranny w 
terrorystycznym zamachu bombo­
wym na gmach amerykańskiej am­
basady w Bejrucie w dniu 20 wrze­
śnia.

Ambasador nie przerwał kolacji, 
chociaż pociski uderzały blisko jego 
domu.

Walki libańskiej armii z muzułmań­
ską milicją druzów świadczą jak 
kruchy jest zaproponowany przez Sy­
rię plan ochronienia przed działa­
niami zbrojnymi terenów zamieszka­
łych przez ludność cywilną.

Za “Dzielenie” 
Świata 
Arabskiego
Proponuje Konferencję 
Pokojową 
zadziałem PLO
Moskwa (UPI) — Prez. Konstanty 

Czemienko powtórzył propozycję zwo­
łania międzynarodowej konferencji 
w sprawie Bliskiego Wschodu. Oka­
zją do wypowiedzi na temat Bliskie­
go Wschodu było spotkanie z pre­
mierem Jemenu Południowego, Ali 
Nasserem Muhhamedem (komunista 
promoskiewski), który w poniedzia­
łek przybył z oficjalną wizytą do Mo­
skwy.

W proponowanej konferencji poko­
jowej dla Bliskiego Wschodu miały­
by wziąć uział wszystkie państwa 
zainteresowane konfliktem izraelsko- 
arabskim oraz stali członkowie Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. Czemienko zno­
wu oskarżył Stany Zjednoczone o pró­
bę rozszerzenia swoich wpływów na 
Bliskim Wschodzie. Polityka dwu­
stronnych umów (jak izraelsko-egip- 
skiej), mówił Czemienko, prowadzo­
na przez Stany Zjednoczone i Izra­
el ma na celu rozbicie świata arab­
skiego z równoczesnym rozszerzeniem 
wpływów amerykańskich w regionie 
oraz zwiększeniem ilości baz lotni- 
czo-morsKicłi Stanów Zjednoczonych.

W konferencji pokojowej miałaby 
wziąć udział także delegacja PLO. Sta­
ny Zjednoczone i Izrael sprzeciwiają 
się udziałowi PLO. Obydwa państwa 
są również przeciwne udziałowi w 
konferencji ZSRR. Czemienko do­
maga się uznania PLO za “jedy­
nego legalnego reprezentanta arab­
skiej ludności Palestyny”. Stany 
Zjednoczone i Izrael “zaostrzają 
agresywny kurs przeciw Arabom”, 
mówił Czemienko.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ortega Oskarża 
US o Planowanie 

Inwazji
ONZ (UPI) — Nikaragua oskarży­

ła Stany Zjednoczone o przygotowanie 
przeciwko niej wojskowej inwazji na 
15 października oraz postawienie na 
czele rządu marionetkowego prezy­
denta.

Szef hunty nikaraguańskiej Daniel 
Ortega oświadczył na forum Zgroma­
dzenia Generalnego ONZ, że Penta­
gon oraz CIA przygotowują plan ma­
jący na celu uniemożliwienie wybo­
rów w tym kraju zaplanowanych na 
4 listopada.

W dalszej części swojej wypowiedzi 
Ortega oświadczył, że Washington 
rozważa ponowienie akcji minowania 
nikaraguańskich portów oraz ataki 
z powietrza i wody. Jest to jego zda­
niem cała zaplanowana kampania 
przeciwko lewicowemu rządowi w 
Managui.

Ofensywa militarna ma się rozpo­
cząć, jak wspomniano wyżej, 15 paź­
dziernika, przy czym siły Pentagonu 
oraz CIA skoncentrowane są już teraz 
w pobliżu granic Nikaragui z Hondu­
rasem oraz Kostaryką. Poza tym w 
stanie pogotowia, zdaniem Ortegi, 
znajdują się inne siły, które mają 
być użyte do przeprowadzenia bom­
bardowań Nikaragui, jak również 
piechota oraz inne oddziały.

Ortega oświadczył także, że USA 
mają już kandydata na marionetko­
wego prezydenta Nikaragui po obale­
niu obecnego reżimu. Nazwał on go 
drugim “Paulem Scoon,” robiąc 
aluzję do gubernatora o tym samym 
nazwisku, który stanął na czele rządu 
Grenady, po zakończeniu ingerencji 
na wyspie amerykańskich wojsk. 
Miało to miejsce w październiku ze­
szłego roku.

PRZYLĄDEK CANAVERAL, FLORYDA. — Wahadłowiec “Chal­
lenger” na wyrzutni, gotowy do następnej podróży, która 
ma się rozpocząć 5 października i potrwać osiem dni. (UPI)

Izrael Wprowadza 
Politykę Zaciskania Pasa

Jerozolima (UPI) — Rząd premie­
ra Shimona Peresa postanowił wpro­
wadzić w życie program oszczędno­
ściowy, który wyrażać się będzie 
przede wszystkim zakazem importo­
wania 50 luksusowych produktów, po­
czynając od samochodów a kończąc 
na napojach wyskokowych. Zakaz 
wszedł w życie już dziś, na kilka 
zaledwie dni przed terminem podróży 
Peresa do Stanów Zjedn. Premier 
Izraela zamierza udać się do Wash- 
ingtonu, aby przedłożyć swe prośby 
o dalszą pomoc.

Program “zaciskania pasa” przy­
czyni się do ograniczenia możliwości 
zakupów obywateli Izraela podróżują­
cych za granicę, jak również spowo­
duje ograniczenia w zakresie wydat­
ków rządowych.

Oficjalne izraelskie czynniki rządo­
we twierdzą, że Peres zamierza za­
biegać w Stanach Zjedn. o dodatkową 
pomoc w wysokości od 700 do 900 
min dolarów. Izrael ma nadzieję, że 
dzięki pomocy amerykańskiej, uda 
się mu wydźwignąć z obecnego kryzy­
su ekonomicznego.

• Kongres Stanów Zjedn. przyznał 
już na pomoc wojskową i ekonomicz­
ną dla Izraela sumę 2.6 bil. dolarów.

Wietnam Gotów 
Do Rozmów 

Na Temat Kambodży 
Tokio. (UPI) — Źródła japońskie 

podały do wiadomości, że wietnamski 
minister spraw zagr. Ngoyen Co Thach 
stwierdził, iż kraj jego jest gotów do 
podjęcia rozmów z opozycją popiera­
nego przez Hanoi reżymu w Kam­
bodży.

Thach przybył wczoraj do Tokio 
z Bangkoku, stolicy Tajlandii. Pre­
mier Wietnamu odbędzie w Tokio pla­
nowane na cztery dni rozmowy. Jed­
nocześnie dochodzą co raz liczniejsze 
sygnały wskazujące na to, iż Wietnam 
gotów jest wycofać się z Kambodży.

Wietnam przeprowadził inwazję 
Kambodży w r. 1978 i usunął rząd 
Khmera Rouge, który uznawany jest 
przez Narody Zjedn. Poczynając od 
momentu podjęcia inwazji, Wietnam 
utrzymuje w Kambodży od 160,000 
do 180,000 żołnierzy.

Khmer Rouge jest koalicją trzech 
grup zwalczających popierany przez 
Hanoi reżym Heng’a Samrina.

Thach spotka się w środę z japoń­
skim ministrem spraw zagr. Shintaro 
Abe. W czasie spotkania, obu mini­
strów przedyskutowana ma być spra­
wa Kambodży.

Z położonej na zachodnim, okupo­
wanym przez Izrael miejscowości 
Dahaishe, nadchodzą doniesienia, że 
przywódcy izraelscy tego rejonu za­
mierzają się spotkać z ministrem 
obrony Yitzhakiem Rabinem. Celem 
spotkania jest zalecenie przez przy­
wódców wprowadzenia ostrzejszych 
kar dla Arabów, którzy obrzucają 
kamieniami obiekty żydowskie.

Około 200 osadników z zachodniego 
wybrzeża wtargnęło we wtorek do 
obozu uchodźców w Dahishe — od­
dając strzały na znak protestu prze­
ciw obrzucaniu przez Palestyńczy­
ków, sprzeciwiających się okupacji 
Izraela, obiektów izraelskich.

Rzecznik Palestyńczyków oświad­
czył, że w czasie zamieszania w obo­
zie, postrzelony został przez żołnierzy 
10-letni chłopiec.

Komunikat radia izraelskiego głosi, 
że osadnicy domagają się zburzenia 
budynków, które znajdują się wzdłuż 
szosy łączącej Jerozolimę z Hebro­
nem. Zabudowania te służą za schro­
nisko dla Palestyńczyków, obrzuca­
jących cele izraelskie kamieniami. 
Rzecznik Izraela oświadczył, że wła­
dze wojskowe zarządziły wprowadze­
nie godziny policyjnej, po tym jak 
doszło we wtorek do obrzucenia przez 
Palestyńczyków kamieniami autobusu 
i ranienia pasażerki.

Nad wieczorem około 250 osadni­
ków izraelskich wyruszyły około 40 
autami z osady Kiryat Abra, udając 
się do obozu Dahaishe, położonego w 
pobliżu miasta Hebron.

“Szpiegował” 
Twierdzi Kabul

Londyn (D.P.) — Francja podjęła 
ofensywę dyplomatyczną celem uwol­
nienia dziennikarza telewizyjnego, 
który dostał się w Afganistanie do 
niewoli sowieckiej. Francuski mini­
ster spraw zagranicznych Cheysson 
poruszy zapewne tę sprawę, kiedy 
spotka się z Gromyką w Nowym Yor­
ku, gdzie odbywa się sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ.

Satelickie radio Kabul oznajmiło 
tymczasem, że porwany dziennikarz 
Jaques Abouchar był w rzeczywisto­
ści szpiegiem działającym na rzecz 
powstańców afgańskich.

Trzej inni członkowie ekipy tele­
wizji francuskiej “Antenne-2,” którzy 
wpadli w tę samą zasadzkę sowiecką, 
ale zdołali uciec do Pakistanu, przy­
byli tymczasem do Paryża, gdzie 
wystąpili na konferencji prasowej 
opowiadając o swej przygodzie. Jeden 
z nich ma połamane żebra.

Marynarka US 
Zamawia Odrzutowce 

w Wielkiej Brytanii

Londyn (CT) — Marynarka USA 
złożyła zamówienie w dwóch fir­
mach brytyjskich “British Aerospace” 
i “Rolls-Royce” na zakup 300 samo- 
tów odrzutowych typu Hawk.

Wstępne zamówienie opiewa na su­
mę $744 min. Cały kontrakt podpi­
sany przez obie strony podaje łącz­
ną sumę $3.1 mid.

Przygotowania 
Do Lotu

“Chailengera”
Przylądek Canaveral (UPI) — Agen­

cja lotów kosmicznych poinformowa­
ła o sprawnym przebiegu przygoto­
wań do piątkowego lotu w kosmos 
wahadłowca “Challenger”.

Obecna misja w przestworzach 
potrwa 8 dni. Załoga statku przyby­
ła we wtorek do Centrum Lotów 
Kosmicznych Kennedy w celu prze­
prowadzenia ostatnich przygotowań. 
Jeżeli wszystko przebiegać będzie 
zgodnie z planem “Challenger”, wy­
strzelony zostanie o 7:03 rano.

Obecny lot będzie jego 6 misją. 
Ostatni odbył się w kwietniu. W mię­
dzyczasie dokonano pewnych zmian 
oraz uzupełnień w celu przygotowa­
nia go do najbliższego lotu.

Obecna misja realizowana będzie 
przez rekordową liczbę astronautów, 
a mianowicie 7 osób. Jednym z człon­
ków załogi będzie Kanadyjczyk, Marc 
Gameau. Jest on pierwszym obywa­
telem Kanady, który poleci w kosmos 
na pokładzie wahadłowca. Inny czło­
nek załogi, Scully-Power jest oceano­
grafem pracującym dla Marynarki 
USA. Reszta załogi jest etatowymi 
astronautami.

Sally Ride, pierwsza amerykańska 
kobieta w kosmosie, umieści na or­
bicie za pomocą mechanicznego ra­
mienia specjalnego robota, satelitę 
naukowego, którego zadaniem będzie 
badanie klimatu ziemskiego.

W piątym dniu w kosmosie David 
Leestma oraz Kathryn Sullivan opu­
szczą statek i “spacerując” w prze­
stworzach sprawdzą sprawność dzia­
łania systemu uzupełniania paliwa 
satelity. Sullivan będzie pierwszą ko­
bietą, która wyposażona w specjalny 
skafander “spacerować” będzie w 
kosmosie.

Pokojowe 
Pikietowanie

Charleston, W. Va. (UPI) — Uniści 
w górnictwie węglowym podjęli straj­
ki przeciw wybranym kopalniom, pro­
wadzącym operacje przez niezależ­
nych właścicieli i zarządców. Uniści 
podjęli spokojne pikietowanie na te­
renach kopalń w Kentucky i West 
Virginia.

“Większość z nich po prostu została 
w domach. Są to ludzie unii — powie­
dział przedstawiciel United Mine 
Workers — i jeśli nie mają obowią­
zującego kontraktu, nie będą praco­
wali.

Strajkuje więc około 1,900 górników 
przeciw dwu niezależnym producen­
tom. Natomiast 160,000 unistów za­
twierdziło zawarty z pracodawcami 
układ, który będzie obowiązywał 40 
miesięcy.

25 Rannych w Wypadku 
w Suchym Doku 

Portu Norfolk, Va.
Norfolk, Va. (UPI) — Znajdujący 

się w tutejszym suchym doku pod­
dany reperacjom, hiszpański statek 
wycieczkowy, przewrócił się niemal 
na bok, powodując obrażenia 25 osób.

Porucznik Straży Nadbrzeża, Susan 
Donner, oświadczyła z zadowoleniem, 
że raport o braku 25 osób nie potwier­
dził się. Zdołano odnaleźć wszystkich 
140 członków załogi oraz pracowników 
portowych znajdujących się na pokła­
dzie statku “Santa Cruz!’

Odrzucając 
Projekt 
Praw Cywilnych 
Izba Reprezentantów 
Zatwierdziła Szereg 
Nowych Propozycji Ustaw

Washington (UPI, CT) — Senat od­
rzucił wczoraj propozycję ustawy do­
tyczącej równouprawnienia, która 
była przyczyną znacznego opóźnienia 
w zatwierdzeniu budżetu agencji fede­
ralnych. Wynikiem tego opóźnienia 
było pozbawienie tych instytucji fun­
duszów niezbędnych do normalnego 
funkcjonowania. W związku z taką 
sytuacją niezbędne było zatwierdze­
nie przez Kongres budżetu tymczaso­
wego, który gwarantuje finanse je­
dnak tylko do północy dzisiejszego 
dnia. Fakt ten jest przyczyną po­
śpiechu w Kongresie w celu jak naj­
szybszego zatwierdzenia tegoż budże­
tu. Drugą przyczyną jest zbliżająca 
się przerwa w sesji Kongresu Stanów 
Zjednoczonych. Ma się ona zacząć 
w najbliższy piątek.

Wspomniana propozycja ustawy do­
tyczącej równouprawnienia odwróci­
łaby wcześniejszą decyzję Sądu Naj­
wyższego z lutego, która ogranicza 
federalne prawa dotyczące walki z 
dyskryminacją.

Sen. Edward Kennedy usiłował, 
bezskutecznie zresztą, dołączyć tę 
propozycję do budżetu agencji fede­
ralnych, które nie otrzymały swoich 
normalnych funduszów. Za odrzuce­
niem jej głosowało oprócz republika­
nów także dwóch demokratów. Wynik 
głosowania był 58-45. Za propozycją 
ustawy głosowało natomiast 4 repu­
blikanów.

Kennedy oświadczył, że odrzucenie 
projektu ustawy jest “smutnym 
dniem dla praw cywilnych oraz dniem 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Obłąkańcze 
Żądania 

Lewicowców
Blackpool, Anglia (UPI) — Skraj­

nie lewicowe skrzydło brytyjskiej 
Partii Pracy, zabiegające o kontrolę 
tej Partii, wystąpiło na dorocznej 
konwencji partyjnej z wręcz obłą­
kańczymi żądaniami, jeśli chodzi o 
politykę zagraniczną.

Mianowicie lewicowcy wysunęli żą­
dania, aby wydać zakaz rozbudowy­
wania broni atomowych oraz zam­
knąć wszystkie amerykańskie bazy 
wojskowe na terenie W. Brytanii.

Żądania te zaskoczyły koła politycz­
ne w Londynie, gdyż zdawało się, 
że opozycyjna Partia Pracy potra­
fiła utworzyć zwarty front w spra­
wie całkowitego, jednostronnego roz­
brojenia atomowego, utrzymując 
członkostwo W. Brytanii w NATO 
oraz zwiększając wydatki rządowe 
na konwencjonalne siły zbrojne.

Propozycje w zakresie tej polityki 
wysuwają żądania, aby skasować 
amerykańskie bazy atomowe dla ło­
dzi podwodnych, samolotów i pocis­
ków rakietowych, jak też usunąć z 
terenów państwowych W. Brytanii 
atomowe łodzie podwodne typu “Po­
laris”.

Skrajni socjaliści usiłowali zakrzy- 
czeć byłego premeira Jamesa Gal- 
laghan, kiedy wystąpił on z prze­
mówieniem przeciw polityce likwido­
wania amerykańskich baz na terenie 
W. Brytanii.

Każdy mówca z radykalnej grupy 
głosił jasno, że skrajna lewica bę­
dzie domagała się całkowitego usu­
nięcia wszystkich amerykańskich sił 
zbrojnych.

Callaghan wywodził w odpowiedzi 
na to, że tego rodzaju polityka spo­
woduje załamanie systemu sojuszni­
czego NATO, bez uzyskania jakich­
kolwiek ustępstw ze strony Sowie­
tów, jeśli chodzi o usunięcie sowiec­
kich rakiet, wymierzonych w Euro­
pę Zachodnią.
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List Otwarty w Sprawie Budowy 
Pomnika Powstania Warszawskiego

W Kraju kursuje w odbitkach list 
otwarty w sprawie budowy Pomnika 
Powstania Warszawskiego. Jak już 
pisaliśmy, władze PRL praktycznie 
uniemożliwiły budowę tego pomnika.

* • •
Idea budowy Pomnika Powstania 

Warszawskiego jest jedną z najdo­
bitniej uświadomionych i cierpliwie 
przechowywanych potrzeb społeczeń­
stwa w sferze dotyczącej zbiorowej 
woli i pamięci.

Niemal wszyscy Polacy uznają Po­
wstanie Warszawskie za jedno z naj­
bardziej doniosłych wydarzeń w naj­
nowszej historii Polski. Już trzecie 
pokolenie wyrasta w tym przekona­
niu, które jest również istotnym czyn­
nikiem integracji diaspory. Dlaczego 
oczekujemy budowy Pomnika Powsta­
nia Warszawskiego.

Aby upamiętnić powstanie nie ma 
potrzeby mówić o bohaterstwie, wo­
bec wzorowo wypełnionego obowiązku, 
co dla żołnierza jest najprostrzą dro­
gą do chwały. Nadużywanie wielkich 
słów jest nowym zjawiskiem, nie le­
ży w polskiej tradycji, obniża wartość 
zasług i prowadzi do pozbawienia ich 
znaczenia. “Pomnik Bohaterów Po­
wstania Warszawskiego” brzmi jak 
kolejne rekwiem za pległych, ponie­
waż trudno sobie wyobrazić, aby ży- 
jący uczestnicy powstania mieli sami 
sięgnąć po ten tytuł.

Sprawa budowy pomnika nie ogra­
nicza się do zainteresowania i kom­
petencji kombatantów, dlatego rze­
komy spór w tym środowisku o na­
zwę pomnika nie może służyć za pre­
tekst do zawieszenia inicjatywy spo­
łecznej. Nie należy do administracji 
rozstrzygać o słuszności tytułów po­
czynań społecznych.

“Pomnik Bohaterów Powstania

wolności.
Minione czterdziestolecie nie sprzy­

jało budowie pomnika. Powstanie 
Warszawskie było i jest potępiane 
przez ludzi u władzy, wbrew woli i 
pamięci Polaków. Kiedy jednak stało 
się to możliwe, powstał z inicjatywy 
społecznej legalny, zgodnie z prawem 
zarejestrowany “Społeczny Komitet 
budowy Pomnika Powstania War­
szawskiego”, który działał do dnia 17 
lipca br.

Do tej chwili, przy całkowitej ja­
wności poczynań, publicznie dyskuto­
wanych kierunkach i środkach działa­
nia, doprowadzono do wyboru i przy­
znania lokalizacji, ogłoszenia i prze­
prowadzenia konkursu oraz w jego 
wyniku wyboru projektu do realizacji 
Pomnika Powstania Warszawskiego.

Wszystkie działania miały chara­
kter społeczny i były honorowane. 
W tym duchu pracował Komitet, or­
ganizatorzy konkursu, sąd konkurso­
wy, wreszcie, co najbardziej godne 
podkreślenia, konkurujący w 63 ze­
społach uczestnicy konkursu. Równo­
cześnie rozpoczęto zbiórkę funduszy 
na budowę odwołując się do ofiarno­
ści Polaków w kraju i na świecie.

Wszyscy: Komitet, sąd konkursowy 
i uczestnicy konkursu pracowali zgo­
dnie w myśl kryteriów mających na 
celu wykrystalizowanie symbolu upa­
miętniającego idee Powstania War­
szawskiego.

Ponieważ “Pomnik Powstania War­
szawskiego” i “Pomnik Bohaterów 
Powstania Warszawskiego” to dwie 
zupełnie różne koncepcje, jest oczy­
wiste, że arbitralna zmiana nazwy 
wraz z zakazem działania “Społeczne­
go Komitetu” są jednoznczne z zaka­
zem realizacji “Pomnika Powstania 
Warszawskiego”.

WSZYSTKIE CENY OBNIŻONE NA TĄ WYPRZEDAŻ

AUTOMATYCZNA OBNIŻKA

Warszawskiego” dedykowany pole­
głym byłby monumentem cmentar­
nym, podczas kiedy “Pomnik Powsta­
nia Warszawskiego” nie ma być pom­
nikiem żałoby, bo Polacy nie utożsa­
miają upadku powstania z klęską, po­
dobnie jak nie były klęskami porażki 
wszystkich, dotychczas, powstań na­
rodowych. Żadne z nich nie było wy­
grane, każde natomiast było szcze­
gólnym zwycięstwem idei zachowa­
nia tożsamości narodowej i poczucia

Na Tych Artykułach 
Z Zapasu!

• Kółka do mak ramy
• Wszystkie uchwyty do 

torebek
• Niektóre ramki do obrazów
• Duże plastykowe paciorki
• Zestawy na plastykowej 

kanwie
• Aromatyczne przyprawy
• Przyprawy do pieczenia *
• Artykuły artystyczne *

50% Zniżki od Cen Detal 
60% Zniżki od Cen Detal 

EXE223H 70% Zniżki od Cen Detal 
EUSESII 80% Zniżki od Cen Detal 
EKQ222H 90% Zniżki od Cen Detal

Pomimo tego, jeżeli grupa ludzi chce 
dziś uczcić Powstanie Warszawskie, 
albo pamięć poległych, to oczywiście 
nie tylko jest to ich prawo, ale późno 
uświadomiony obowiązek. Trzeba je­
dnak pamiętać, że o bohaterstwie 
w Powstaniu Warszawskim należy 
mówić w aspekcie całkowitego opu­
szczenia walczących przez wszystkich 
sojuszników. Istotnie, opór w samo­
tności zasługuje na to miano.

Wobec zakazu realizacji “Pomnika 
Powstania Warszawskiego”, społe­
czeństwo polskie jeszcze raz musi się 
odwołać do własnej woli, pamięci i 
cierpliwości, do chwili, kiedy te cechy 
znajdą wreszcie zadośćuczynienie.

List podpisali następujący członko­
wie sądu konkursowego na projekt 
Pomnika Powstania Warszawskiego:

Leopold Kummant, Witold Miesz- 
kowskl, Zbigniew Parandowski, Jan 
Polak, Mieczysław Pietraszun, Adam 
Procki, Helena Rucz-Pruszyńska, 
Barbara Zbrożyna.

Warszawa 1 sierpnia 1984 rok.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUK

• Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

Ciekawostka
Niegdyś cynamon uważany był za 

przyprawę bardzo drogą. Stawiano 
jego wartość na równi z wartością 
złota. Niektórzy wierzyli, że jedzenie 
cynamonu uodporni ich przed wszyst­
kimi chorobami.

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685-1515
3114 N. Milwaukee Ave.

BIURA PRAWNE
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Znana Europejska Włóczka Phildar
Badge Reg. $3.75 szt. Teraz $1.49 szt.

Linbel 10 ZB $99°
Trzy piękne mieszanki w wielu kolorach

OD ŚCIANY DO ŚCIANY

Mi Sf-

--- -  — — 1

GOODMAN Har,e»>o^.pu“

CRAFTS AND YARNS
2 Kompletnie Zaopatrzone Sklepy pn.-sob. io-5:.io

* Artykuły oznaczone gwiazdką tylko na Hartem Niedt’ 12-5 |

OTTAWA, KANADA. — Nowy premier Kanady Brian Mulroney 
spotkał się z Ojcem Świętym 20 września br. (UPI)

Cenne Odkrycie Archeologiczne
Hanower, N.H. (UPI) — Zamieszka­

łe dawniej przez Majów miasto Edzna 
na półwyspie Jukatan w Meksyku, 
mieściło najstarsze obserwatorium 
księżycowe na półkuli zachodniej.

Zdaniem profesora Vincenta Malm- 
stroma, Edzna została zbudowana w 
drugim wieku po Chr., nie zaś jak to 
dotąd uważali naukowcy, w siódmym 
wieku po Chr. Jest więc Edzna naj­
starszym miastem Majów, które zo­
stało dotąd odkryte. “Miejsce to było 
prawdopodobnie centrum kultury Ma­
jów”, powiedział profesor Malmstrom.

Malmstrom odkrył obserwatorium 
księżycowe w Edznie miemal przy- 
pakowo, gdy był w 1978 roku w tych 
okolicach w ramach swych badań 
archeologicznych.

Naukowcom było wiadomo, że Ma­
jowie najwidocznej zmodyfikowali 
swój kalendarz w pierwszym wieku, 
przesuwając dzień Nowego Roku z 13 
sierpnia na 26 lipca. “Nie wiedzie­
liśmy jednak, gdzie i dlaczego to się

$80 Min Na Program 
Poprawy Parków 

Stanowych
Gubernator James Thompson oznaj­

mił, że zostało przeznaczone $80 min 
na mający trwać 4 lata program 
rozbudowy i wprowadzenia koniecz­
nych ulepszeń w parkach stanowych. 
Oznajmiając o podjętej decyzji Gu­
bernator powiedział, że program ten 
jest “najbardziej ambitnym, agresy-,- 
wnym i kosztownym” w historii sta­
nu Illinois, od czasów Wielkiej De­
presji.

Pieniądze wydawane przez cztery 
lata mają poprawić dotychczasowy 
stan parków, między innymi: nadzór, 
zakładnie szkółek drzew, opiekę nad 
dzikimi zwierzętami, miejscami hi­
storycznymi i terenami polowań do­
stępnymi dla publiczności. Większość 
tych pieniędzy zostanie wydanych na 
południu stanu. Około $100,000 będzie 
przeznaczonych na renowację gro- 
bowcą Stephen A. Douglas’a w Chi­
cago i $900,000 zostało przeznaczonych 
na ulepszenia parku Illinois Beach 
w powiecie Lake.

Thomspson powiedział, że dodatko­
we $21 min będzie wydanych na 
prace drogowe w parkach i w pobli­
żu. Dodał, że ponad 1,500 stanowisk 
pracy zostanie rok rocznie utworzo­
nych przez następne 4 lata. Pieniądze 
przeznaczone na realizację tego pro­
gramu zostały już wcześniej zatwier­
dzone przez Legislature stanową.

Legislature podniosła bowiem o 1% 
podatki od wynajmu pokoi motelo­
wych i hotelowych i ustanowiła 5-pro- 
centowy podatek od napoi chłodzą­
cych. Pieniądze uzyskane z tych po­
datków będą przeznaczone na rozbu­
dowę McCormick Place,’rozleklamo- 
wanie turystyki.

Matka Oskarżona 
o Pornografię

Annę Marie Willis, lat 39 została 
aresztowana i oskarżona o to, że robi­
ła zdjęcia pornograficzne swemu 
trzyletniemu synkowi. Zdjęcia dzie­
cka i 17-letniej siostrzenicy kobiety 
skonfiskowano. O tym, że kobieta robi 
tego rodzaju zdjęcia poinformowała 
władze firma fotograficzna do której 
oskarżona przysłała filmy do wywoła­
nia.

; LEKI DO POLSKI ;
CENY NA ŻĄDANIE [

i POLEX LTD. ;
i 23 Sherbrooke Rd. Dawes Rd. <

London SW6 7QJ, England J
, Również Wysyłamy Owoce, <
> Dywany, Żywność itd.

stało”, powiedział Malmstrom.
Stwierdził on następnie, że przy 

użyciu komputerów i map Ameryki 
Środkowej, dodzedł do wniosku, że 
Edzna “jest jedynym miejscem, na 
półwyspie Jucatan, gdzie słońce znaj­
duje się bezpośrednio nad głową w 
dniu 26 lipca”.

W czasie swych prowadzonych w 
tej okolicy badań, profesor Malmstrom 
odkrył w pobliżu centralnej o wyso­
kości 125 stóp piramidy głaz, który 
raz w roku 26 lipca znajduje się cał­
kowicie w cieniu. Stanowi to nowy do­
wód, że miasto Edzna jest miejscem 
urodzenia zreformowanego kalenda­
rza.

Gdy Malmstrom wdrapał się na 
wierzchołek piramidy, zauważył, że 
jedyny w całym otoczeniu układ zro­
biony rękoma człowieka to inna pira­
mida dostatecznej wysokości 30 stóp, 
by sięgnąć horyzontu.

Malmstrom stwierdził, że widziany 
z większej budowy kierunek drugiej 
piramidy, oznacza najbardziej wysu­
nięty na północ punkt na horyzoncie, 
w którym ukrywał się księżyc. Stru­
ktura taka tworzy w rezultacie, obser­
watorium księżycowe. “Księżyc sięga 
tej pozycji tylko jeden raz bo 18.61 
lat”, powiedział profesor Malmstrom.

Overnight Success!
Printed Pattern

4932
8-20

Monday-to-Friday sheath is so 
sleek, simple and smart we’ve cho­
sen it to be our Overnight Success 
of this week. It has such lovely 

■ lines, band yoke, raglan sleeves. 
Note shoulder-bearing evening or 
resort version. Sew now—save $$$.

Printed Pattern 4932: Misses 
Sizes 8, 10. 12, 14. 16, 18. 20. 
$2.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams Patterns 10 
Reader Mail
Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St. 
New York, NY 1011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG for clever women who 
enjoy saving money as much as 
wearing beautiful clothes. Over 
100 success styles, Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom I 

BOGUMIŁ I BARBARA

58

Lecz to było nie wszystko — ta sprawa miała łbów niby hydra!
Wielka miłość Bogumiła starła była niektóre przynajmniej kolce tam- 

tego starego cierpienia, te, co wyrastały z upokorzonej dumy. Jej wyjś­
cie za mąż nie było nadzwyczajnym tryumfem, a jednak ileż to razy w 
uciążliwych momentach krzepiła ją myśl, że dokonała pewnego rodzaju 
odwetu. I że gdzieś daleko, daleko we wsi Borownie Józef Toliboski 
wie, słyszy, widzi, zazdrości i żałuje. A odkąd się tu przenieśli, owo Bo- 
rowno jest stosunkowo tak blisko, niecałe dziesięć mil od Kalińca; 
i właśnie teraz, kiedy wiadomości o niej mogą naprawdę dotrzeć do 
Józefa Toliboskiego, jej odwet miłosny miałby się okazać tak kruchy?! 
I zdawało się jej nieszczęsnej, że ten, którego w listach do Teresy nazy­
wała kiedyś gwiazdą brylantową swojego życia, wie już wszystko, widzi 
i dzisiejsze jaśminy, i jak Bogumił ją opuszcza, jak zajęty jest inną; wi­
dzi to jak żywe świadectwo, że ona jest, że była zawsze niegodna czyjej­
kolwiek miłości.

To nią miotało, a Bogumił powtarzał swoje: „kochasz mnie, boś za­
zdrosna” i bezwiednie podżegał ją tylko, by wyjawiła prawdę, by poło­
żyła kres jego krótkowzrocznej radości.

Doprowadzona do rozpaczy niemożnością wyjścia z zamętu, zawołała 
męcząc się coraz bardziej:

— To straszne! Ja nie wiem, jak ja mam znieść to wszystko! — I na­
gle, jakby jej trudno było znieść nie tylko własną rozterkę, ale i przed­
mioty leżące dookoła, chwyciła ze stołu swoją podróżną torebkę i rzuciła 
nią z całej siły o ziemię.

Bogumił nie śmiał przez mgnienie się ruszyć, zdawał się wprost nie 
wierzyć własnym oczom, ale wreszcie schylił się i podniósł torebkę.

Brała go wprost litość nad stanem pani Barbary.

— No, cicho. Nic nie szkodzi — przemawiał do niej. — Nic się nie 
stalo. I pomyśleć, że to ja tego wszystkiego narobiłem. Nigdy nie myśla- 
łem, że ciebie może tak obejść, co ja głupi uczynię. Już będę teraz uwa­
żny. Ale upewniam cię, że nie masz, jedyna, powodu do zazdrości. Czyż 
ty tego nie wiesz od dawna, że nie potrzebujesz być o nic i o nikogo za­
zdrosna? Upewniam cię, upewniam — powtarzał sam nie wiedząc, czy 
to mówi miłość, czy dobroć.

Pani Barbara miała już tego dosyć.

— Przestań! Przestań! — nakazała ściskając zęby. — Nie domagaj 
się, żebym ci powiedziała, czego będę potem żałować. Więc dobrze, 
jestem zazdrosna. A ty myślisz, że co? Że to dowód miłości? Wiedz za­
tem, że ten, kogom kochała, mógł był nie wiem co zrobić, nie wiem ko­
go zasypywać kwiatami, a ja za jeden uśmiech wszystko bym jemu prze­
baczyła. Ale ja nie jestem zazdrosna i nie o ciebie mi idzie ani o to, co 
tam czujesz. Ja nie mogę znieść, żeby mówiono, że i ty mnie opuszczasz 
dla innej. Rozumiesz? Teraz wreszcie może przestaniesz powtarzać 
swoje „zazdrosna, zazdrosna”.

Nastało milczenie, śród którego Bogumił powiedział:
— Teraz wreszcie przestanę.
Potem przystąpił do biurka, przesunął na nim jakieś papiery i nagle 

śpiesznie wyszedł. Wyszedł z domu, słychać było, jak otwierał drzwi 
frontowe.

W pani Barbarze wszystko natychmiast ucichło. Lecz trwało to tylko 
mgnienie i jak bywa zazwyczaj, gdy po burzy nastaje chwila pogody, 
aby ustąpić stałemu dżdżystemu zachmurzeniu, zaczęły ją wnet nękać 
boleść i trwoga odmiennego rodzaju. Teraz dopiero stanęła wobec gro­
zy, że Bogumił od niej odejdzie, a jeżeli nie odejdzie, to ona utraci w 
każdym razie jego serce. Niepodobna kochać potwora moralnego, ja­
kim się czuła w tej chwili. I nie było jednego włókna w jej ciele ni jed­
nego tonu w jej myślach i uczuciach, co by nie drżał przed opuszczeniem, 
które sobie samochcąc zgotowała.

— To ty podły, ty bez serca człowieku, doprowadziłeś mnie do tego 
upadku — wyrzucała Józefowi Toliboskiemu, ale nie mogła w sobie 
wzbudzić nawet pożądanej nienawiści. Wszystko, co spowodowało 
nieoczekiwane zajście, zdawało jej się teraz papierową chimerą, błęd­
nym ognikiem na moczarach. Jedynie prawdziwym, jedynie ważnym 
było samo to zajście. I ono było klęską, nieszczęściem, zagładą. Raz po 
raz błyskało co prawda w świadomości pani Barbary coś w rodzaju po­
czucia wyzwolenia, jakby spaliwszy za sobą mosty, stanęła nagle znów 
u początku życia, mogąca je ukształtować na nowo. Lecz to ginęło wnet, 
zatopione pewnością, że uczyniła coś, czego konsekwencje przerastają 
jej siły, a nawet chęci. Otworzyła się przed nią pustka i ciemność, która 
gotowa była albo pochłonąć ją na wieki, albo stać się nowym światem 
i światłem. Lecz pani Barbara nie wierzyła, nie ufała ni sobie, ni temu, 
że z tej ciemności, którą sama wyzwała, można by co wykrzesać. Zresztą 
zbyt słabo zdawała sobie w tej chwili sprawę ze swego własnego istnienia, 
aby miała rozważać, na co ją stać lub nie stać. Istniała zaledwie o tyle, 
aby czuć mrowie i ciarki chodzące jej po rękach i po nogach, drętwienie 
skóry i jeżenie się włosów na głowie. Chciała wybiec za Bogumiłem, 
lecz nogi ją zawiodły. Chwytając się po drodze sprzętów przeszła do 
sypialni, gdyż usłyszała, że Agnisia rusza się w swym łóżeczku. Dziecko 
zbudziło się i wspomniawszy widać, że nad wieczorem dostało ciastko 
pozostałe od podwieczorku z gośćmi, zaczęło powtarzać: — Mamusia, 
daj ciastku, daj.

— Cicho, cicho. Śpij, śpij — szepnęła pani Barbara i spróbowała za­
śpiewać. Lecz głos jej nie dopisał, zaskrzypiał, wysechł. Urwała.

— Śpij, córuniu — rzekła. — Mamusia zaraz przyjdzie.
Dziecko zaszczebiotało wymawiając każde słowo oddzielnie z namys­

łem i pytająco:
— Mamusia — Aisi — ciastku — da? — po czym nagle zasnę­

ło.
Pani Barbara postała nad nim, a następnie słaniając się poszła do po­

koju służby.
Służąca Nastka stała w koszuli przy łóżku i w brudnożółtym świetle 

kuchennej lampki zaplatała warkoczyk. Była już przy samym jego koń­
cu, cieniutkim jak sznureczek. Ręce miała wyciągnięte przed siebie, 
brew zmarszczoną.

— Gdzie się włóczy Rozalia, dlaczego nie jest przy dziecku? — za­
pytała słabym głosem pani Barbara i nie poczekawszy na odpowiedź 
cofnęła się do pokojów. Zdawało jej się, że Bogumił powraca, ale ni­
gdzie nie zastała nikogo oprócz śpiącej Agnisi.

— Gdzie ty jesteś? Gdzie pan?! — krzyknęła zatargana nieludzkim 
strachem o niego i wybiegła do sieni.

Bogumił musiał być na ganku, gdyż natychmiast odsunął zatrzask 
wejściowych drzwi i stanął przed nią.

— No cb? — rzeki. — Uspokój się.
— Chcę ci coś powiedzieć — szepnęła oparłszy się o ścianę.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 3 PAŹDZIERNIKA (OCTOBER 3), 1984 3

Młoda Polka—Dr Inżynierii Jądrowej
— Ofiarą Zabójstwa

Opinię publiczną Tennessee poru­
szył niedawny mord młodej emigran­
tki z Polski — Małgorzaty Skorskiej.

Obiecujący naukowiec, Małgorzata 
Skorska była w dziejach Uniwersy­
tetu Tennessee drugą kobietą, która 
ukończyła uczelnię z dyplomem do­
ktora inżynierii jądrowej. Doktory­
zowała się w grudniu zeszłego roku 
i natychmiast została zatrudniona w 
Laboratoriach Narodowych w Oak 
Ridge. Z początkiem sierpnia odebra­
ła zawiadomienie o terminie uroczy-

Małgorzata Skorska 
stości przyznania jej obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych.

W dwa dni później — dokładnie 
mówiąc, w piątek, 10 sierpnia, nad 
ranem — pannę Skorską, 32 lata, 
znaleziono martwą. Śmierć nastąpiła 
w wyniku postrzału zadanego w tył 
głowy.

O morderstwo oskarżony jest Mark 
Homer, lat 40, pochodzący z Fila­
delfii w Pennsylvanii, a ostatnio za­
mieszkały w Winston-Salem w Płn. 
Karolinie. Pozostaje on w areszcie 
do czasu rozprawy sądowej. Nie 
skorzystał z możliwości odpowiada­
nia z wolnej stopy za kaucją, któ­
rej wysokość ustalono na 100 tys. doi.

Jak podaje prasa w Knoxville, w 
oparciu o źródła policyjne, Homer 
zgłosił się na policję ok. 3 w nocy 
z czwartku na piątek, przyznając się 
do zbrodni. Zaprowadził policję do 
mieszkania ofiary, której ciało znale­
ziono tak, jak ją śmierć zaskoczyła. 
Motywów zbrodni dotąd nie ustalono.

Ojciec zmarłej, prof. Roman Skor- 
ski, wykładowca wydziału metalurgi­
cznego Uniwersytetu Stanowego Ala­
bamy, poinformował prasę, że córka 
spotykała się z Homerem. Znała go

od dłuższego czasu jako studenta tej 
samej uczelni w Knoxville.

Sąsiad zmarłej, który zastrzegł 
sobie nieujawnienie nazwiska, wstą­
pił do niej krytycznego wieczoru z 
prośbą o drobną przysługę. W cza­
sie krótkiej wizyty, na kilkanaście 
minut przed morderstwem, zastał u 
niej Homera, ale nie zauważył nic 
podejrzanego. Strzał usłyszał ok. 
godz. 11, po powrocie do swojego 
domu, uznał za przypadkowy hałas.

Małgorzata Skorska, która poprze­
dnio mieszkała z matką w Warsza­
wie, rozpoczęła studia inżynieryjne 
na Politechnice Warszawskiej, po 
czym po dwóch latach starań uzys­
kała pozwolenie władz paszporto­
wych na wyjazd do Stanów, gdzie 
przebywał jej ojciec. Jak sama 
stwierdziła, zdecydowała się na emi­
grację w obawie, że jej przekonania 
polityczne ograniczą możliwości za­
trudnienia w wybranym zawodzie w 
Polsce.

Do Knoxville, TN, przeniosła się 
rozpoczynając studia doktoranckie 
na Uniw. Tennessee.

Wykładowcy pamiętają jej przyja­
zne uyoosobienie, pełne życzliwości 
dla ludzi. “Była świetną studentką 
. . . całkowicie oddaną studiom . . .” 
— wspomina prof. Hall Roland z 
Uniw. Tennessee. “Nader przyjaciel­
ska i sympatyczna ...” — scha­
rakteryzował ją prof. Lee Dodds w 
rozmowie ze sprawozdawcami miej­
scowej prasy, dodając, że znała pięć 
języków. “Pracowała z takim samo­
zaparciem w czasie studiów . . . 
tyle wysiłku włożyła w zdobycie dy­
plomu . . . Kariera stała przed nią 
otworem . . . Była przy tym absolut­
nie urocza ... po prostu nie ten 
typ studentki nauk inżynieryjnych, 
jak to sobie wyobrażamy, nastawio­
nej wyłącznie na odbycie studiów 
i pracę zawodową”.

Prochy młodej Polki spoczęły na 
cmentarzu wilanowskim w Warsza­
wie. Małgorzata Skorska była człon­
kiem Amnesty International i sympa­
tykiem “Solidarności”, aktywnie po­
pierającym niejedną akcję pomocy 
Polsce.

Będziemy śledzić procesu i infor­
mować czytelników, starając się zro­
zumieć tragedie młodego życia.

(rg)

Podziękowanie z Tarnowa
Prezes Fundacji Charytatywnej 

Kongresu Polonii Amerykańskiej Aloj­
zy A. Mazewski otrzymał list od dy­
rektora diecezialnego Kimisji Chary­
tatywnej Episkopatu Polski w Tarno­
wie, ks. Stanisława Saletnika, z po- 
dziękowniem za dary jakie diecezja 
tarnowska otrzymała w marcu tego 
roku.

Ks. Saletnik pisze:
Komisja Chrytatywna Episkopatu 

Polski w Tarnowie składa gorące po­
dziękowanie Polish American Con­
gress w Chicago za dary otrzymane 
z końcem marca 1984, a w szczegól­
ności za leki, środki opatrunkowe, 
środki higieny, kosmetyki, odżywki 
itp.

Leki — zersztą bardzo cenne — zo­
stały przekazane do Apteki Darów w 
Tarnowie, która przekazuje nieodpła­
tnie lekarstwa bezpośrednio ludności. 
W dobie dużego zapotrzebowania na 
leki, a małej ich podaży, nasza apteka 
świadczy nieocenione usługi na rzecz 
najbardziej potrzebujących osób cho­
rych.

Odżywki, bardzo dobre środki hi­
gieny osobistej, doskonale kosmetyki 
zostały rozdzielone na dekanaty i pa­
rafie w diecezji tarnowskiej.

Rodziny, które korzystają z darów, 
modlitwą spłacają dług wdzięczności

Terroryści 
Winni Atakowi 
Na Ambasadę

Washington. (UPI) — Sekr. Stanu, 
George Shultz, zapytany o to, kto jest 
winien ostatniemu atakowi na amba­
sadę amerykańską w Bejrucie Wsch. 
oświadczył, iż Stany Zjednoczone po­
winny przestać brać winę na siebie.

Za atak ten oraz inne, które miały 
miejsce w przeszłości winien jest ter­
roryzm światowy, siejący zamiesza­
nie i śmierć.

W niedzielnym wywiadzie na pro­
gramie “This Week With David Brin­
kley” Shultz oświadczył jednak, że 
ostateczna wina za brak należytego 
zabezpieczenia budynków ambasady 
spoczywa jednak na nim samym.

“Oczywiście czuję się odpowiedzial­
ny. Absolutnie. Biorę tę odpowiedzial­
ność bardzo poważnie”—powiedział 
Shultz.

względem Ofiarodawców za każdą 
pomoc nam udzielaną.

Dziękujemy za Wasze szlachetne 
wysiłki, by ulżyć nam w aktualnej 
sytuacji.

Niech Bóg błogosławi za Waszą 
dobroć, braterską miłość, szlachetną 
pomoc i solidarność z naszym Naro­
dem.

Z wyrazami głębokiego szacunku 
Ks. Stanisław Saletnik 

Dyrtektor Kościelnej Caritas
• ♦ •

Dary, o których wspomina ks. Sa­
letnik zostały ofiamowane przez orga­
nizację International Aid Inc., war­
tości 202.705 dolarów. Kontener ten 
był czwartym kontenerem ofiarowa­
nym przez tę organizację dla Polski. 
Od tego czasu International Aid ofia­
rowała dalsze sześć kontenerów z le­
karstwami, środkami higieny osobi­
stej.

Pomimo tego, że dary zostały ofia­
rowane, Fundacja Charytatywna Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej ponosi 
niemałe koszty związane z wysyłką 
kontenerów do Polski, płacić trzeba 
bowiem za wysyłkę, ładowanie, opła­
ty portowe. Koszt jednego kontenera 
wysłanego do Polski wynosi ok. 1.000 
dolarów.

W 1984 r. Fundacja Charytatywna 
wysłała do Polski 40 kontenerów. Aby 
można było kontynuować dalszą wy­
syłkę pomocy charytatywnej dla Na­
rodu Polskiego, potrzebne są pienię- 
dze na opłacenie kosztów wysyłki:

Prosimy — pomóżcie kontynuować 
akcję pomocy dla Narodu Polskiego, 
przysyłając pieniądze na adres Fun­
dacji Charytatywnej KPA;

1200 N. Ashland Ave. room 549 
Chicago, ILL 60622

Wszystkie wpłaty zwolnione są od 
podatku.

Zabawa Taneczna 
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian serdecznie zapra­
sza członków oraz całą Polonię na za­
bawę, która odbędzie się w sali St. 
Nicholas, 2701 N. Narragansett Ave., 
13 października. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem.

Do tańca przygrywać będzie orkie­
stra “Happy Quartet.” Dochód prze­
znaczony będzie na pomoc rodzinnej 
wiosce. Stanisła w Gulik — prezes

Eugeniusz Przytula — sekr.

“Bieg Dla Polski” 
Olbrzymim Sukcesem

Zapraszamy Do Zespołu 
Pieśni i Tańca “Rzeszowiacy” 

Grupy 101 Związku Narodowego Polskiego

Po-

Zespó! Pieśni i Tańca Rzeszowiacy, 
Grupa 101 ZNP zaprasza młodzież do 
zapisywania się do zespołu.

Będąc jedną z grup ZNP szczegól­
nie apelujemy do członków wszyst­
kich grup ZNP na terenie Chicago o 
przysłanie młodzieży od lat 15-tu na 
naukę polskich tańców narodowych, 
śpiewu i tradycji polskich.

Zespół “Rzeszowiacy — Grupa 101 
ZNP” od przeszło trzech lat repre­
zentuje ZNP dając liczne koncerty 
na terenie Chicago i Stanów Zjedno­
czonych, jak również za granicą.

Zapewniamy, że praca w zespole 
jakkolwiek amatorska pożytecznie 
wypełni wolny czas waszym dzie­
ciom, nauczy ich społecznego współ-

Prezes Police Society Grupa 911 por. Ronald Sieczkowski 
wręcza puchar zwycięstwa Cynthii Pawlarczyk, która prze­
biegła trasę biegu w 45:19. Obok por. Sieczkowskiego, prezes 
Związku Narodowego Polskiego i K.P.A. Alojzy Mazewski.

Już teraz trwają przygotowania do 
następnego biegu, który odbędzie się 
za rok, tj. w 1985 r. W sprawie 
bliższych informacji na temat tego 
biegu można pisać do: Police Society 
Lodge 911 PNA, na adres: 6100 N. 
Cicero Ave., albo — 3722 N. Kostner 
(tel. 725-7711).

Drugi doroczny “Bieg dla Polski” 
organizowany przez Stowarzyszenie 
Policjantów Grupa 911 ZNP był ol­
brzymim sukcesem. Nie tylko, że ze­
brano pewną sumę pieniędzy na po­
moc szpitalom dziecięcym w Polsce, 
ale wzięło w nim udział ponad 300 za­
wodników w różnych kategoriach, od 
dzieci w wieku szkolnym aż po 
“seniorów”.

Bieg składał się z dwóch zasadni­
czych tras. Pierwsza, wynosiła 10 km, 
druga — dwa.

Pierwsze miejsce całego biegu 
wśród mężczyzn zdobył Mitchell Kop­
czyk, przebiegając trasę w 32:32. 
Z kobiet, bieg wygrała Cynthia Pa­
wlarczyk, przebiegając trasę w 45:19.

Wśród biegaczy w wieku poniżej 
14 lat, pierwsze miejsce zdobył ośmio­
letni Paul Tomcik, przebiegając tra­
sę w 42:19. W grupie od 20 do 29 
lat, lech Jedliński i Roxann Ference 
zdobyli drugie miejsce, trzecie przy­
padłe Duane Darling.

W grupie od 30 do 39 lat, pier­
wsze miejsce zdobyli: Allan Pramer 
oraz Barbara Kubik, drugie — James 
Kubik i Roberta Weiss, trzecie miej­
sce przypadło Gererdowi Jendras i 
Delii Valazquez.

W grupie od 40 do 49 lat, pier­
wsze miejsce zajęli Joe Kelley i Lois 
Brusko, drugie miejsce przypadło Ha­
roldowi Duffy i Lorraine Morgan, 
trzecie miejsce zajął Larry Donchin.

W grupie od 50 do 59 lat, zdobyw­
cami pierwszego miejsca byli: Bill 
Keans i Vivian Paleczny, drugie miej­
sce zajął John Jemiło, a trzecie Jo­
seph Di Leonardi.

W grupie powyżej 60 lat, zwycięz­
cami zostali: John Wells i Rose Na- 
kutny, drugie miejsce zajęli: Edward 
Morton i Helena Quanstrom, trzecie 
zdobył Joseph Czyi.

W specjalnym biegu — chodzie,

załatwienia.
Kazimierz Jasinski — prezes 

Janina Kozioł — sekr.

życia w grupie i godnego zachowania 
oraz da im możliwość zapoznania się 
z polskim folklorem, mową polską i 
tradycjami.

Główny zarząd ZNP, który zawsze 
dbał o podtrzymanie polskości wśród 
młodzieży polonijnej w szczególny 
sposób zwraca się do związkowców 
o poparcie gdyż “Rzeszowiacy” są 
zespołem związkowym.

Zainteresowanych prosimy o zgło­
szenia telefoniczne na numer 772-3415 
lub 237-7023, gdzie udzielone będą 
wszelkie informacje dotyczące prób. 
Prosimy zgłoszenia po 6-ej godzinie 
wieczorem.

Krystyna Achramowicz — praż. 
Stefania Stecka — dyrektorka

Por. Ronald Sieczkowski 
na trasie.

pierwsze miejsce zdobyli: Carlos Vi­
ramontes i Lynn Gramza, natomiast 
drugie miejsce przypadło Miquel (Os­
carowi) i Władzi Toczyckim.

Jak już wspomnieliśmy, najmłod­
szym uczestnikiem biegu był ośmio­
letni Paul Tomcik, najstarszym, John 
Wells, który ma 65 lat.

W biegu wzięło udział bardzo wielu 
policjantów, wśród nich pierwszy za­
stępca superintendenta policji John 
Jemiło oraz były superintendent chi- 
cagoskiej polisji Joseph DiLeonardo. 
W biegu brali udział zawodnicy nie 
tylko z metropolii chicagoskiej, mię­
dzy innymi, uczestniczył w nim bie­
gacz z Południowej Afryki.

Powodzenie biegu należy zawdzię­
czać nie tylko uczestnikom, ale prze­
de wszystkim organizatorom, tj. Sto­
warzyszeniu Policjantów Grupie 911 
ZNP, której prezesem jest porucznik 
L. Sieczkowski.

Posiedzenie Okręgu I-Go 
Zw. Śpiewaków

Posiedzenie Okręgu 1-go ZSP odbę­
dzie się w czwartek 4 października w 
lokalu SPK Koło 31, przy 3242 N. 
Pulaski Rd., o godzinie 8-ej wieczorem.

Zarząd Okręgu usilnie prosi wszy­
stkich delagatów i delegatki o liczne 
i punktualne przybycie, ponieważ 
mamy bardzo wiele ważnych spraw 
do

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, dnia 3-go października w 
sali Moskala, 5638 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia. Prosimy członków o 
liczne przybycie. — St. Bogobowicz, 
prezes; Zofia Drwiła, sekr. prot.

Zebranie Grupy 2514 ZNP 
Tow. “Giewont”

Zebranie miesięczne Grupy odbędzie 
się w piątek, 12 października, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Jan Beyzym 
Society, 6965 W. Belmont Avenue, Chi­
cago.

Zarząd Towarzystwa prosi człon­
ków o liczne przybycie, celem omó­
wienia spraw organizacyjnych i doko­
nania wyboru urzędników do zarządu 
na rok 1985.

Po posiedzeniu przekąska i kawa.
Przypominamy naszym członkom i 

członkiniom, że w dalszym ciągu 
przeprowadzamy zbiórkę na pomoc 
podziemnej “Solidarności” w Polsce.

B. Migała — prezes 
Z. Dobrowolski — sekr. prot.

Zebranie Wydziału 
Kobiet Okr. 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 4 października br., w sali E. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 7 wiecz.

Obecność delegatek jest bardzo po­
żądana, ponieważ są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

K. Pytel, komisarka; 
E. Tragarz, sekr.

Zebranie
Klubu Białego Orła

Październikowe miesięczne zebra­
nie Polsko-Amerykańskiego Klubu 
Białego Orla odbędzie się w piątek, 
12 października, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali banku Household Bank 
FSB, przy 590 S. Roselle Road w 
Schaumburg, Illinois.

Gościem tego zebrania będzie Ma­
rian Widomski, który pokaże ozdoby 
choinkowe własnoręcznie wykonane. 
Są to ozdoby robione w myśl dawnych 
zwyczajów i oparte na wzorach zdob­
nictwa ludowego. Marian Widomski 
udzielać też będzie informacji w jaki 
sposób można samemu takie ozdoby 
zrobić. Wstęp dla nie członków $2.

Organizatorzy serdecznie zaprasza-

Rewia Mody 
w 45 Wardzie

Organizacja Kobiet z 45 Wardy, któ­
rej aldermanem jest Gerald M. Mc­
Laughlin urządza “Rewię Mody” w 
restauracji Marquia Banquet Hall, 
przy 4708 North Milwaukee Ave., w 
niedzielę, 14 października. Rewia roz- 
pocznie się punktualnie o godz. 12 w 
południe.

Całkowity dochód z rewii przezna­
czony jest na fundusz pomocy dla 
młodzieży i starszych obywateli, 
mieszkających na terenie wardy. Bi­
lety po $15 od osoby można zama­
wiać i otrzymywać więcej informacji 
na temat imprezy telefonując do biu­
ra 45 wardy na nr 286-4200.

Zabawa Jesienna 
Klubu Sportowego 

Royal Wawel
Klub Sportowy Royal Wawel zapra­

sza serdecznie na “Zabawę jesien­
ną,” która odbędzie się w sobotę, 6 
października, w sali Royal Wawel, 
przy 5154 S. Campbell Ave. Początek 
zabawy o godz. 8 wieczorem. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Tęcza.” Wstęp 
$4.

Zebranie Klubu 
Powiatu Mielec

Powakacyjne zebranie Klubu 
wiatu Mielec odbędzie się w niedzie­
lę, 7 października o godz. 1:30 po 
poł., w sali Związku Klubów Pol­
skich, przy 5835 W. Diversey Ave.

Są bardzo ważne sprawy do zała­
twienia, prosimy więc wszystkich o 
obecność oraz punktualność.

K. Pabis, prezes; 
H. Bajor, sekr.

Klub N.Panny Maryi 
Odporyszowskiej

Klub N.Panny Maryi Odporyszow­
skiej zaprasza na pierwsze powaka­
cyjne zebranie, które odbędzie się w 
sali PLAV, 3024 N. Laramie Ave., 
o godz. 2 po poł. Prosimy wszyst­
kich członków o przybycie, ponieważ 
mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. * D • 1A. Rojek, prezes

Posiedzenie
Klubu Powiatu Jasło

Miesięczne posiedzenie Klubu Po­
wiatu Jasło odbędzie się w niedzielę, 
14 października, o godz. 2 po poł., 
w sali Okr. I SWAP, 1239 N. Wood 
St. Prosimy członków o przybycie.

W. Telma, wiceprez.; 
J. Sulimowski, sekr. 

, Zebranie 
Grupy 1820 ZNP, 

Tow. Gwiazda Wolności
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 ZNP, odbędzie swe regularne 
posiedzenie w niedzielę, 7 październi­
ka, w sali Domu K.P.A. Wydz. Il­
linois, 5844 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 2:30 po południu.

Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto upraszamy człon­
ków o jak najliczniejsze przybycie. 
Równocześnie zawiadamiamy, że na­
sza doroczna “Zabawa taneczna” od­
będzie się w sobotę, 27 października, 
w sali SPK Koło 31, 3242 N. Pu­
łaski Rd.

Z. Adamiak, prezeska; 
J.M. Rutkowski, sekr. prot.

Zawodnicy startują do biegu.

MUlC

L 1

KURZE O flr
NÓŻKI
(Chicken Legs)
STEK OD ŻEBER 2.39Ft

KARKÓWKA 1
WIEPRZOWA (Pork Butts)

STEK WIEPRZOWY 1.3 9 Ft. "

WĄTRÓBKA WOŁOWA 79 C"

1?
PEPSI COLA 4 29
lub MOUNTAIN DEW OBut 1 Plus
Maxwell House HH
kawa n««
ROZPUSZCZALNA 3.99

Gatunku A Małe

JAJKA 3 tuziny
(Eggs) °

RAGU SOS 00 MAKARONU . 1.3 9 "
DOWNY PŁYN 00 PŁUKANIA u”. 1.99

00

CUKIER 5S 149
(Sugar) H
Household Delight S®
RĘCZNIKI PAPIEROWE 3 9 C R.aa
UNCLE BEN’S RYŻ Funty 1.49

POMIDORY 3 Funty Za
BANANY 4 Funty Za
OGÓRKI 3 Funty Za
ŚLIWKI WĘGIERKI 3 Funty Za I

00

Smirnoff

WÓDKA %L1TRA tnH'’
Seagram’s 7-Crown
WHISKEY 5.49 "
STROH’S PIWO 6/ffi 1.99

ZIEMNIAKU n 7QC
(Potatoes) 1 U Worek #

Zielona .4/1 "
KAPUSTA IOCfl

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU,

4724 N. REDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 2 do 7 Października
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 6 Października, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Niedostateczna Ochrona
Zakładów Nuklearnych

Nowy atak terrorystów na ambasadę Stanów 
Zjednoczonych w Bejrucie zwrócił uwagę Kon­
gresu i Departamentu Energetyki na zagrożenie 
zakładów nuklearnych przez terrorystów. Cho­
dzi specjalnie o kilkanaście laboratoriów w któ­
rych przeprowadza się tajne badania naukowe 
oraz zakładów produkujących głowice nuklearne.

Nie jest to nowa troska. Dwa lata temu 
przesłuchania przeprowadzone przez podko­
mitet Kongresu ujawniły karygodną lekkomyśl­
ność władz federalnych i zarządów firm pry­
watnych w dziedzinie bezpieczeństwa ośrod­
ków niezwykle ważnych dla obrony kraju.

Przewożono i przechowywano plutonium bez 
osłony zabezpieczającej przed kradzieżą lub 
sabotażem, systemy alarmowe przed włamy­
waczami w niektórych laboratoriach i zakła­
dach produkujących głowice atomowe nie dzia­
łały, strażnicy nie mieli odpowiedniego prze­
szkolenia i nie wiedzieli, co robić w różnych 
sytuacjach.

Szczytowym wydarzeniem świadczącym o 
lekkomyślności władz bezpieczeństwa był prze­
lot nad jednym z najważniejszych zakładów 
atomowych helikoptera z którego kamerzyści 
japońscy zrobili zdjęcia filmowe. Wypadek ten 
spowodował nową serię dochodzeń podkomitetu 
energetyki Izby pod przewodnictwem kongr. 
Johna Dingella (D. z Mich.). Nasz rodak z Michi­
gan od kilku lat prowadzi kampanię za zaostrze­
niem bezpieczeństwa laboratoriów atomowych 
oraz zakładów produkujących broń i amunicję.

Jego wysiłki nie przyniosły dotychczas pożą­
danych rezultatów. Jest lepiej, ale ciągle bez­
pieczeństwo ważnych ośrodków badań nauko­
wych i produkujących broń atomową pozosta­
wia wiele do życzenia.

Bezpieczeństwo ośrodków atomowych spo­
czywa w rękach asystenta sekretarza Departa­
mentu Energetyki, Williama Hoovera, emery­
towanego generała brygady lotnictwa. W czasie

przesłuchań w sierpniu, gdy Hoover został 
mianowany asystentem sekretarza Dept. Ener­
getyki, kongr. Dingell zarzucił mu, że na po­
przednim stanowisku w tym departamencie 
przez 4 lata nie zainteresował się zabezpiecze­
niem instrumentów do testów atomowych.

Hoover przyznał, że bezpieczeństwo labora­
toriów atomowych i zakładów produkujących 
głowice nuklearne jest obecnie jego głównym 
zadaniem, ale nie ma dotąd w Stanach Zjedno­
czonych “zidentyfikowanej” grupy terrorystów, 
próbującej “położyć ręce” na ośrodki nuklearne.

“Na wszelki wypadek” usiłuje on przewi­
dzieć najrozmaitsze, proste i najbardziej skom­
plikowane scenariusze i gry, jakimi mogą posłu­
żyć się terroryści, włączając pomoc wewnątrz 
zakładów, by być gotowym na każde zagrożenie.

Według Hoovera, rząd federalny wydaje obec­
nie $600 milionów rocznie na zabezpieczenie 
przez terrorystami i sabotażem laboratoriów 
i zakładów atomowych. Mimo wielkich kosztów 
Hoover “nie może gwarantować w 100 procen­
tach” bezpieczeństwa zakładów nuklearnych.

Nikt nie może dać 100 procentowej gwa­
rancji. Wypowiedzi Hoovera, szczególnie oświad­
czenie, że nie ma “zidentyfikowanej” grupy 
terrorystów dążącej do zamachu na zakłady 
nuklearne w Stanach Zjednoczonych, świadczy 
o naiwności szefa bezpieczeństwa tych zakła­
dów. Gdy jakaś grupa “zidentyfikuje się” wy­
sadzeniem zakładu lub laboratorium i wywoła­
niem łańcuchowej reakcji nuklearnej, będzie 
za późno.

Wydaje się, że gen. Hoover jest ciasnym 
biurokratą wojskowym, omotanym paragra­
fami regulaminów i pozbawionym wyobraźni.

Organizację bezpieczeństwa zakładów nuklear­
nych w obecnych czasach należałoby powierzyć 
człowiekowi o dużej wrodzonej inteligencji, 
wolnego od skostnienia biurokratycznego i o 
doświadczeniu w walce z terroryzmem.

Po Powrocie z Sowietów
Prowadzący od wielu lat akcję ewangelizacji 

kaznodzieja Billy Graham dwukrotnie bawił 
w Sowietach. Zarówno w wypowiedziach w pań­
stwie czerwonych carów, jak i w oświadcze­
niach po powrocie z Sowietów kaznodzieja 
podrzucał opinii publicznej sugestie, że jeśli 
chodzi o sytuację religii i ludzi wierzących 
w państwie uznającym urzędowo tylko bez­
bożnictwo, to wiara jest tam żywsza niż więk­
szość ludzi na Zachodzie zdaje sobie z tego 
sprawę.

Takie ujęcie podkreślone zostało przez Gra­
hama w jego rozmowie przeprowadzonej na 
użytek prasowy znanego tygodnika “U.S. News 
& World Report”.

Graham przyznał jednak, że pełne statystyki 
nie są zbierane i prowadzone przez organi­
zacje wyznaniowe, ale ocenia, że “100 milio­
nów ludzi w Sowietach głosi wiarę w Boga”, 
i na podtrzymanie swej opinii Graham pod­
kreślił, że kościoły i katedry w których prze­
mawiał, były przepełnione. W niektórych sy­
tuacjach zastosowane zostały głośniki, aby gru­
py ludzkie stojące na zewnątrz mogły go sły­
szeć.

“I zanotowałem z zainteresowaniem — po­
wiedział Graham — że wielka liczba młodych 
ludzi uczestniczyła w nabożeństwach, co jest 
nową tendencją”.

Podkreślając, że w okresie drugiego poby­
tu w Sowietach wygłosił 50 przemówień i 
wykładów oraz uczestniczył w nabożeństwach, 
co było najbardziej wytężoną akcją ewange­
lizacyjną w całej jego 40-letniej karierze speł­
niania obowiązków kaznodziei.

Szczytowym punktem w głoszeniu ewangelii 
było jego wystąpienie w cerkwi pod wezwa­
niem Trzech Króli w Moskwie, będącej naj­
ważniejszą świątynią prawosławną w kraju. 
“Była ona przepełniona ludźmi, a głosiłem w 
przemówieniu jak narodzić się ponownie — 
to posłanie, jakie przekazuję wszędzie”.

Pastor Graham powiedział w rozmowie z 
przedstawicielami tygodnika, że “według jego 
osobistego wrażenia nastąpiła nieznaczna po­
prawa w losie sowieckich opozycjonistów”. 
Przypomina też sytuacje w okresach Stalina 
i Chruszczowa, jak też znaczną poprawę za 
Breżniewa, postępującą i po jego śmierci, jak­
kolwiek są wyjątki, jak sytuacja niektórych 
Żydów i w innych sprawach.

Jeśli chodzi o chrześcijan to w stosunku do 
nich jest określona miara religijnej wolności 
w Sowietach — powiedział Graham. “Drzwi 
nie są szeroko otwarte dla ludzi jak ja, gdyż 
są tylko lekko uchylone”.

I jakby dla podkreślenia, że Graham wyko­
rzystuje taktycznie zaproszenia, odnotował on 
z pewną dumą, że gdy został zaproszony, 
skorzystał z tej okazji, a w czasie ostatniej 
wizytu znowu został zaproszony w następnym 
roku, aby odwiedzić różne miasta.

Znamienne, że gdy Graham został zapytany 
czy jest wykorzystywany przez sowieckie czyn­
niki urzędowe, odpowiedział krótko: “Możli­
we”. Podjął jednak ryzyko, aby głosić Ewan­
gelię, jak też występować w sprawie pokoju.

Właśnie ludzie wszędzie mówili do amery­
kańskiego ewangelisty o potrzebie pokoju. Byli 
też ludzie obawiający się Zachodu, gdyż dwa 
razy w tym stuleciu ludność cierpiała okropne 
następstwa wojny.

Możnaby cytować i różne inne wypowie­
dzi Grahama, ale miejsca jest mało. Trzeba 
wskazać, że ton wywodów ewangelisty jest 
ostrożniejszy tym razem w porównaniu do re­
lacji o poprzedniej wyprawie do Sowietów. 
Wówczas powrócił z opiniami, które wywołały 
nielada zastrzeżenia, jak też krytykę i potę­
pienia, co było słuszne.

Obecnie jakby wycofywał się z poprzednich ' 
wypowiedzi, chociaż też możnaby wytykać 
niefortunne stwierdzenia, jak też naiwne opi­
nie, choćby o tych tłumach w świątyniach, 
które na pewno nie pojawiłyby się, gdyby nie 
urzędowe dyrektywy. Trudno rozstrzygnąć, co 
jest źródłem postawy Grahama: naiwność czy 
zła wola?

To i Owo
W wyniku informacji dostarczonych przez 

“Komitet matek narkomanów” w jednym z 
miast włoskich policja aresztowała dwunastu 
drobnych dostawców heroiny, którzy nie od­
stępowali swych klientów nawet wówczas, gdy 
wskutek interwencji lekarzy byli oni umiesz­
czani w szpitalu ze względu na krańcowe wy­
niszczenie organizmu.

Właśnie w dniu aresztowania zmarł w 
szpitalu 10-letni pacjent oddziału odwykowego, 
któremu śmiertelną dawkę heroiny sprzedał 
jego stały dostawca, przebywający pod pozorem 
fikcyjnej choroby na innym oddziale tego sa­
mego szpitala.

“Komitet matek narkomanów” jest organi­
zacją utworzoną przez rozwijający się obecnie 
w kilku włoskich miastach ruch kobiet.

» • *
100,000 całusów w ciągu 4 lat. Rekord taki 

zapisany został w słynnej Księdze Rekordów 
Guinnessa. Ustanowiło go małżeństwo Wolf­
gang i Brigida Danter z RFN.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Telewizja a Polityka
THE CHRISTIAN SCIENCE MONI­

TOR. — Wiele rzeczy jest godnych 
podziwu w przekazach telewizyjnych 
na tematy polityczne. Na przykład 
przeprowadzone na George Washing­
ton University badania na temat kam­
panii prezydenckiej wykazują, że jak 
dotąd, trasmisje nadawane przez głó­
wne staje telewizyjne były na od­
powiednim poziomie.

Liczba relacji i czas poświęcony 
każdej kandydującej stronie były roz­
łożone mniej więcej równomiernie. 
Relacje odbijały w dostateczny spo­
sób trudne doświadczenia kampanii. 
Cytowane przez telewizję fragmenty 
wypowiedzi kandydatów przedstawia­
ły ich poglądy z poczuciem odpowie­
dzialności.

Na równi z tym, debaty prezyden­
ckie w okresie prawyborów, jak też 
mające być transmitowane przez 
telewizję dwie debaty prezydenckie 
i jedna wiceprezydencka, zostaną 
prawdopodobnie zaliczone do najbar­
dziej decydujących wydarzeń poli­
tycznych tego roku.

Wiele jednak spraw dotyczących 
roli telewizji w polityce, widocznych 
w reklamach telewizyjnych i w na­
dawanych wiadomościach, powinno 
zaniepokoić wrażliwą opinię publicz­
ną.

1 Istnieje często duża dysharmo- 
nia między “realnością” ekranu tele­
wizyjnego a faktycznym wydarze­
niem, niewspółmiemość, której się 
nie da wyrównać obracaniem gałek 
telewizyjnych.

2. Dominująca rola telewizji w kam­
panii wyborczej wzbudza uległość i 
pasywność wyborcy.

3. Duże wahania opinii wybor­
ców mogą być jedynym wynikiem 
niezasadzającego się na przekona­
niach politycznych ożywienia środ­
ków przekazu.

4. Krótkość reklam i nadmierne 
streszczanie wiadomości wzbudzają 
w wyborcach wątpliwości, stwarzają 
nieuchwnych “wrogów” i powodują 
dwuznaczność wartości społecznych 
i osobistych.

5. Taki sporadyczny sposób podej­
ścia do spraw daje możność polity­
kom zajmować sprzeczne ni niekon­
sekwentne stanowiska, przedkładane 
często w stylu sloganów na zderza­
kach samochodowych.

6. Nieodstateczne zbadanie wyni­
ków akcji propagandowej i brak od­
powiedzialności za dokładność infor­
macji, zniekształcają sens polemiki 
kampanijnej. Nie są rzeczą pożądaną 
sprawy takie, jak dłuższe i sensow- 
niejsze wytłumaczenie zjawisk kam­
panijnych, jak też porównanie stano­
wisk wyborczych kandydatów.

Pokładamy wciąż ufność w zdro­
wym rozsądku wyborców, w zdolno­
ści ich do należytej oceny wypadków 
na dzisiejszej arenie politycznej. Are­
nę, tę, Murray Edelman, badacz 
stosunków politycznych na Univer­
sity of Wisconsin, nazwał “nieobli­
czalną mieszaniną gróźb i ponownych 
zapewnień, nie mających ze sobą 
żadnego związku”.

Reporterzy telewizyjni i pracowni­
cy prasy uczynili pewien wysiłek dla 
świadomego zużytkowania ekranu te­
lewizyjnego w celach stronniczego 
przekazu. Oddziaływanie telewizji na 
widza zostało spotęgowane obecną 
działalnością telewizji. Do jakich 
wniosków mogą dojść widzowie, gdy 
robiony przez starszych reporterów 
politycznych przekaz telewizyjny po­
dobny jest czasem do przekazu robio­
nego przez krytyka telewizyjnego?

Czy jest jakakolwiek różnica mię­
dzy pokazywaniem przez kamerzys­
tów telewizji wpadających w szał 
schlebiania kandydatom i wymachu­
jących plakatami i flagami tłumów 
a suflerem teatralnym w operze 
“Aida”?

Czy odgrywa to jakąś rolę, że kan­
dydat spotka się, powiedzmy, w cza­
sie lunchu z robotnikami przy sto­
łach restauracyjnych — w pomie­
szczeniu pozbawionym wszelkich in­
nych mebli?

Fundusze publiczne są pomocne w 
finansowaniu kampanii prezyden­
ckich. Dlaczegóż by nie przekształcić 
dwóch olbrzymich hangarów w An­
drews Air Force Base w areny kam­
panii wyborczej, oszczędzając w ten 
sposób energię kampanijną i pienią­
dze publiczne?

Wyborcy powinni zdać sobie spra­
wę, że prowadzona dzisiaj przez

Zdzisław Najder

Co Polsce Grozi?
Pytając, co Polsce grozi, nie chcę 

ani silić się na przepowiednie, ani mó­
wić o niebezpieczeństwie najbardziej 
oczywistym, którym jest krwawe zde­
rzenie się opancerzonej władzy z ży­
wiołowym buntem zdesperowanego 
społeczeństwa. Chcę się zastanowić 
nad ogólnymi zagrożeniami wpisany­
mi niejako w obecną sytuację.

Pierwsze zagrożnie polega moim 
zdaniem na tym, że obie strony są w 
wielkim konflikcie między tymi, któ­
rzy chcą zachować komunistyczną 
dyktaturę — a tymi, którzy dążą do 
przywrócenia społeczeństwu polskie­
mu podmiotowości, obie strony liczą 
na to samo: na zmęczenie przeciwni­
ka. Zupełnie wyraźnie liczy na to obe­
cna ekipa rządząca. Jej rzecznicy w 
chwilach szczerości lub brutalności — 
co u nich na jedno wychodzi —ma­
wiają otwarcie: czekamy, aż się zmę­
czą.

Zmęczą rozpędzanymi i polewany­
mi demonstracjami, biciem w are­
sztach, rewizjami i przesłuchaniami, 
nękaniem w pracy i w szkole. Innych 
nie przekonają nasze słowa, ale prze­
kona bieda i beznadzieja, znużenie i 
zniechęcenie. Najoporniejszych zgno- 
imy albo wypchniemy za granicę, po­
zostałych znękamy fizycznie i psychi­
cznie aż się staną ulegli. Oto i cały 
właściwie program polityczny tej szta­
bowej ekipy: pozbyć się opozycji przez 
uporczywe nękanie.

To jest, jak powiedziałem, dosyć 
jasne. Ale i druga strona, siły wolno­
ściowe — też właściwie stawiają na 
zmęczenie materiału przeciwnika. 
Wyraża się to w rozmaitych formułach: 
Na bagnetach nie można długo sie­
dzieć. Rządzący i ich poplecznicy nie 
wytrzymają trwałej izolacji. Aparat 
władzy kruszeje. Cała młodzież jest 
przeciw czerwonemu. Nie można 
wiecznie rządzić wbrew społeczeństwu 
i na przekór potrzebom gospodarki. 
Będą musieli zrozumieć, że.... i tak 
dalej.

Otóż jest to gra, w której może nie 
wygrać żadna ze stron. Dotychczas 
okazuje się, że władze bardziej się 
mylą niż ich przeciwnicy. Ale z faktu, 
że siły i dążenia wolnościowe w naro­
dzie polskim okazują się znacznie bar­
dziej oporne i wytrwałe, niż przewidy­
wali ci, którzy je chcieli zniszczyć —z 
tego faktu nie wynika bynajmniej, by 
strona władzy była mniej uparta i .'•'■.p J V
szybciej się kruszyła. Reakcja rządzą­
cych na porażkę polityczną, jaką stały 
się dla obecnej ekipy i ustroju wybory 
17 czerwca, była zmanienna. Oto su­
kces opozycji uznany został za sygnał 
nie dla prób pojednania, ale dla kolej­
nego pogrożenia pięścią.

Wyczekiwana od dawna amnestia 
nie zdaje się być składnikiem długo­
falowego planu działania. Wygląda 
na posunięcie doraźne, mające roz­
wiązać bezpośrednie i naglące kłopo­
ty. Całość strategii władz pozostała 
najwidocznej niezmieniona. Ma ona 
doprowadzić do końca proces ubez- 
własnowolenia narodu, a metodą pod­
stawową jest nękanie, blokowanie, 
pozbawianie wiary w przyszłość.

Ośrodki niezależne — Wałęsa, TKK, 
rzecznicy Kościoła — znowu powta­
rzają wyrazy nadziei, że amnestia sta­
nie się krokiem na drodze, że władze 
nareszcie. . . Oby mieli rację, ale 
podjerzewam, że na nadziejach się 
skończy.

Więc gra o przetrzymanie może się 
okazać analogiczna do wojny, w któ­
rej obie strony wykrwawiają się na­
wzajem — nie zbliżając do ostate­
cznego zwycięstwa. W naszym pol­
skim przypadku oznaczałoby to, że 
nie wygrałaby ani władza, ani siły 
wolnościowe. Wygrałby, zostałby na 
spustoszonym placu boju —sam sy­
stem.

Zagrożenie drugie widoczne jest 
gołym okiem: to dalszy rozpad gospo­
darki. Do wrodzonych wad systemu, 
który zakłada centralne planowanie, 
ale zawsze szarpany jest przez grupy 
partyjnych interesów, do schorzeń po­
wodowanych błędnym kierunkiem in­
westycji i ustalaniem wskaźników ilo­
ściowych a nie jakościowych, do tra­
dycyjnych zaniedbań modernizacji i 
oszczędzania, do tego wszystkiego do­
łączają się dwa inne czynniki niszczą­
ce. Działają jakby z przeciwnych stron, 
ale wspólnie pogłębiają kryzys. Czyn­
nik pierwszy, to niechęć do zmiany 
systemu zarządzania gospodarką, 
niechęć płynąca z obawy utraty kon­
troli, ze Stachu przed ograniczeniem 
wpływów partyjnej nomeklatury. Ta 
niechęć skutecznie zablokowała próbę 
reformy.

Czynnik drugi — to stach przed wy- 

środki przekazu kampania, manipu­
luje nimi w takim samym stopniu 
jak przygotowuje ich do decyzji, jaką 
powezmą w czasie wyborów. 

buchem społecznego niezadowolenia, 
wywołanego spadkiem stopy życiowej. 
Ten strach nakręca spiralę inflacyj­
ną i pozwla na żywiołowy wzrost 
płac bez ich rynkowego pokrycia.

Rezultatem tak napędzanego kryzy­
su jest lawinowa dekapitalizacja ba­
zy przemysłowej, rosnący chaos we 
współpracy przedsiębiorstw kooperu­
jących, wzrasta ciągle zadłużenie 
twardodewizowe, pogłębianie się za- 
późnienia technologicznego. Ale nie 
tylko to. Zachodzą zmiany jeszcze 
głębsze, jeszcze trudniejsze do odro­
bienia: zatrata umiejętności gospo­
darowania, zwłaszcza gospodarowa­
nia zasobami ludzkimi, wyczerpanie 
się bazy surowcowej, a wreszcie — 
osłabienie biologiczne narodu, który 
cofa się cywilizacyjnie. A jesteśmy 
przecież w czasie i miejscu, gdzie 
środowisko naturalne człowieka tak 
jest podniszczone, że tylko stosowanie 
najnowszej technologii może nas ra­
tować przed ujemnymi skutkami 
uprzemysłowienia, urbanizacji, gę­
stniejącego zaludnienia.

Zagrożenie trzecie jest najbardziej 
niejasne a zarazem chyba najsilniej­
sze: najbardziej niewątpliwe —i naj­
bardziej tajemnicze w skutkach. Wy­
nika ono z patologicznej, nienormal­
nej, chorej sytuacji w której żyjemy.

System totalitarny jest dla nas sys­
temem patologicznym, sprzecznym z 
naturą ludzką — taką, jaką wykształ­
ciły stulecia kultury europejskiej. Sy­
stem peerelowski jest tylko pół — to­
talitarny, tylko aspiruje do totalizmu — 
ale to nie znaczy, że jest tylko pól — 
patologiczny. Zachowanie człowieka, 
przykutego tylko za jedną rękę jest 
swobodniejsze, niż skutego całkowi­
cie — ale czy bardziej normalne?

Patologiczni są i oprawca i ofiara, 
i kat i cynik i męczennik — jeśli nie 
są wyjątkami, ale występują masowo. 
Środowisko ludzkie zatrute fałszem i 
przymusem, koniecznością wyboru 
między kolaboracją, obłudą, oportu­
nizmem i oporem — jest środowi­
skiem chorym. Ludzie są częścią tego 
chorego otoczenia, które istnieje nie 
tylko poza nimi, ale i w nich. Nawet 
kiedy mu się najusilniej przeciwsta­
wiamy — nie przestajemy być skła­
dnikami.

Polska jest krajem nienormalnym, 
nie przystającym do żadnych kryteriów 
normalności, nawet do zamrożonej 
normalności radzieckiej Rosji, nawet 
do posępnej, zrezygnowanej i szarej 
normalności czeskiej. Ta nienormal­
ność jest tłem wielkości i wspaniało­
ści — ale i tłem choroby. Wyostrzo­
na świadomość, wyczulone sumienie, 
zmobilizowana ofiarność —a zarazem 
niż cywilizacyjny i przerażające zdzi­
czenie: tak widzi Polskę z zewnętrz 
zachodni Europejczyk — jak to nie­
dawno pięknie opisał Adam Zaga­
jewski.

Tak, jak jodły i świerki w Europie 
środkowej, które chorują dobrze nie 
wiadomo dlaczego — ale chorują i 
umierają na pewno z powodu jakiegoś 
zatrucia ich naturalnego środowiska 
— tak i Polacy, mają środowisko za­
trute, muszą to odchorować. I od­
chorują tyrn ciężej, im mniej będą 
świadomi nienormalności sytuacji.

Jak można przeciwdziałać opisa­
nym zagrożeniom — o tym następnym 
razem. Na Antenie

Studenci Gdańscy 
Bojkotują ZSP

Na szesnaście tysięcy studentów 
gdańskich wyższych uczelni zaledwie 
dwustu zrzeszonych jest we wszel­
kiego typu organizacjach społecznych 
i politycznych. Nie pomogła nawet 
zmiana szyldu SZSP na ZSP.

Ten nikły odsetek “zorganizowa­
nych” spędza sen z powiek działa­
czom partyjnego aparatu odpowie­
dzialnym za “socjalistyczne wycho­
wanie”. Wpadli więc na pomysł, żeby 
dezorganizowanych bić po kiesze­
niach — nie będą oni mogli uzyskać 
skierowań do pracy w spółdzielni 
studenckiej “Technoservice”, jeśli 
nie przedstawią zaświadczenia, że są 
członkami ZSP.

Tak to aparatczycy realizują mark­
sistowską zasadę, że byt kształtuje 
świadomość.

Dwulicowość Moskwy
Czynniki rządowe podkreślają bar­

dzo wyraźnie, że Sowiety prowadzą 
dwulicową politykę, jeśli chodzi o 
wojnę Iranu z Irakiem. Sowiety zbroją 
Irak, a jednocześnie używają państw 
komunistycznych do zaopatrywania 
Iranu w broń.

Dyplomaci zachodni są zdania, że 
ta gra na dwa fortepiany, jeśli chodzi 
o Iran, ma służyć Moskwie na przy­
szłość, gdy ze sceny politycznej w 
Iranie odejdzie Khomeini.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
BORIN ------

WISŁA MISTRZEM 
GRUPY RED SECTION 

Wista —Apollo 5:1
Wisła zaczęła tegoroczną kampanię 

ligową meczem z drużyną Apollo, wy­
grywając na wiosnę 5:2 oraz skoń­
czyła meczem z tą samą drużyną se­
zon jesienny, wygrywając 5:1. Był 
to ważny mecz dla Wisły, ponieważ 
do tytułu mistrza grupy brakował 
zespołowi polskiemu jeden punkt. Re­
mis by wystarczył. Ale kto chce ry­
zykować remis? Przy pięknej pogo­
dzie na stadionie w Triton Colleg 
rozegrano kilka meczów ligowych, 
głównie dla formalności.

Mecz Wisły z Apollo wzbudził duże 
zainteresowanie, ponieważ w silnej 
konkurencji Major Division nie łatwo 
jest wyprzedzić rywali, jak np. Croa­
tan i inne.

Do przerwy utrzymywał się wynik 
remisowy 1:1, przy czym Apollo strze­
liło pierwszego gola, dla Wisły wy­
równał pięknym strzałem Z. Kostrze- 
wiński. Po przerwie Wisła przesta­
wiła skład i dzięki temu opanowała 
środek boiska. Prowadzenie dla Wisły 
zdobył M. Drozd z pięknego podania 
i zagrywki Matuszewski-Kostrzewiń- 
ski. W chwilę później Z. Kostrzewiń- 
ski podwyższa na 3:1 z zagrania R. 
Kozłowski - K. Matuszewski. Wisła 
naciskając przeciwnika zmuszała go 
do pomyłek. Konsekwentna agresyw­
ność H. Pikula zmusza obrońcę Apol­
lo do pośpiesznej interwencji, która 
kończy się samobójczą bramką Apol­
lo. 4:1 dla Wisły. Wynik dnia ustalił 
wszędobylski skrzydłowy Wisły M. Go- 
rzelany. Chociaż piłkę wystawiono mu 
na “niewłaściwą” nogę, to jednak cel­
nie skierował piłkę do bramki, pod­
wyższając wynik meczu na 5: L

Tym wynikiem Wisła ukoronowała 
swą pracę sezonu. Na oczach licz­
nych kibiców w dobrym stylu wy­
grała ważny mecz. Apollo nie grali 
o specjalną stawkę i może dlatego 
nie byli groźni, jak kiedyindziej.

W zespole polskim grali: W. Tofilo 
— bramka, M. Krawczyk, S. Pytel, 
W. Laskowski, H. Nowak — obrona; 
M. Drozd, H. Drabik, E. Duszkie- 
wicz, Z. Kostrzewiński — pomoc; Z. 
Drozd, R. Kozłowski, K. Matuszewski, 
M. Gorzelany, H. Pikul — atak. T. 

rozegrany zostanie prawdopodobnie 
w niedzielę, 7 października w Triton 
College o godz. 2-ej po południu.

W przedmeczu w klasie “Over-30” 
grać będą Croatan i Concordia; jest 
to również finał pucharu w klasie 
“Over-30”.

Miejsce i czas finału Wisła — Adria 
postaramy się potwierdzić najpóźniej 
w czwartek. Ponieważ boiska należą 
do Board of Education — w tej po­
rze roku boiska są zajęte przez dru­
żyny szkolne (football).

♦ ♦ ♦
WISŁA - OLYMPICS4:2 

W KLASIE "OVER 30"
Przedostatni mecz ligowy w tym se­

zonie Wisła wygrała zdecydowanie. 
Tym samym przejęła pozycję lidera 
w swojej grupie. Był to mecz cie­
kawy o tyle, iż do przerwy Wisła pro­
wadziła 2:0 ze strzałów J. Olechno­
wicza i M. Mydlaka. Sobański pod­
wyższył na 3:0. Wisła spoczęła na 
laurach i w krótkim czasie przeciw­
nik zbliżył się “na odległość” jednej 
bramki; 3:2 jeszcze dla Wisły.

W takiej sytuacji Wisła wzięła się 
znów do pracy i ze strzału K. Szta- 
chańskiego podwyższyła na 4:2. Szko­
da dwóch utraconych bramek, bo mo­
że to być kosztowne w końcowym 
rozliczeniu w następnych dwóch ty­
godniach.

Wisła grała w składzie: T. Meus — 
bramka, H. Kozłowicz, B. Kędzia, H. 
Białas, r. Maczyński, R. Sobański, 
J. Olechnowicz, M. Mydlak, K. Szta- 
chański, A. Marków, S. Dziudzik, J. 
Nejman, W. Faliński, A. Szczęsny, J. 
Pyjek, Z. Brzeżny, J. Gogola, Z. Pru- 
dzienica, J. Śliwa, J. Pacyniak — 
gracz i menażer.

Następny mecz w sobotę, 6 paź­
dziernika w Hanson Parku o godz. 
4:30 po południu z drużyną Pampas.

♦ * ♦

WIDZĘ W REMISUJE 0:0 
Z LECHEM POZNAŃ

W siódmej kolejce rozgrywek pił­
karskich ekstraklasy Widzew uzyskał 
wynik bezbramkowy z Lechem Po­
znań i nadal znajduje się na czele 
tabeli z przewagą 1 pkt. nad Legią 
Warszawa. Lechia Gdańsk wygrała z 
Ruchem Chorzów 2:1. Górnik Zabrze 

Kozłowski, menażer; K. Matuszewski, 
trener.

Wisła w całości podobała się jako 
umiejętnie zestawiony skład graczy 
młodszych i starszych. Można było 
“trochę” obawiać o wynik meczu, po­
nieważ w przeddzień .. . było wesele.

W sobotę, 29 września wstąpił w zwią­
zek małżeński gracz Wisły, Antoni 
Dąbrowski, poślubiając pannę Annę 
Purta, córkę pp. Heleny i Kazimierza 
Purta. Młodej parze życzą “sto lat” 
wszyscy z klubu Wisła. Po ślubie 
w sobotę, i po udanym meczu w nie­
dzielę w klubie Wisła była mała “uro­
czystość” z racji udanego sezonu. Ale 
sezon nie skończył się jeszcze. Czeka 
Wisłę mecz finałowy o mistrzostwo 
stanu Illinois z Adrią, najprawdopo­
dobniej 7 października. Wisłę czeka 
również mecz barażowy o mistrzost­
wo Major Division z mistrzem grupy 
Blue Section, którym również została 
Adria. Mecz ten zostanie rozegrany 
21 października, jak również mecz 
o mistrzostwo innych Dywizji: Dru­
giej, Pierwszej i “Over-30”. Będą to 
końcowe mecze sezonu, na które cze­
ka Sportowa Polonia, tak lojalna wo­
bec Wisły przez cały sezon.

• * *
WYNIKI MAJOR DIVISION 

NA TIONAL SOCCER LEAGUE 
Wyniki meczów Major Division NSL 

z dnia 30 września: Maroons — Char- 
rua 4:0; Pampas — L.E.D. 2:1; Wisła 
— Apollo 5:1; Wings — Mayas 1:0; 
Croatan — Tanners 4:1; Adria — 
Winged Bull 1:0. , , e

MECZ FINAŁOWY 
ILLINOIS STA TE CUP 

WISŁA — ADRIA

z łatwością uporał się nad słabo gra­
jącym LKS 2:0. Radomiak pokonał 
drużynę z “czerwoną latarnią” Wisłę 
Kraków 1:0. GKS Katowice po suk­
cesie w meczach pucharowych Euro­
py wygrało z Pogonią Szczecin 2:0. 
Tym samym wynikiem zakończył się 
mecz Śląska Wrocław z Bałtykiem, 
wygraną Śląska. Motor Lublin poko­
nało Zagłębie Sosnowiec 1:0.

*

TABELA
Widzew 7 11
Legia 7 10
Górnik Z. 7 10
Lech Poznań 7 9
Pogoń Szczecin 7 9
Radomiak 7 8
Zagłębie 7 8
Bałtyk Gdynia 7 8
Motor Lublin 7 7
GKS Katowice 7 6
Ruch Chorzów 7 6
Śląsk Wrocław 7 5
Lechia Gdańsk 7 5
Górnik Wlb. 7 4
ŁKSŁódź 7 3
Wisła 7 3

10- 2
12- 6
6- 1
8— 5
8- 6
8- 6

10- 6
4— 6
7- 7
6- 6
8- 10
7- 10
6— 9
8- 12
1— 6
1— 7

ZABAWA JESIENNA 
KLUBU ROYAL WAWEL

Klub sportowy Royal Wawel zapra­
sza swoich kibiców jak i członków 
na zabawę jesienną, która odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę, 6 październi­
ka w sali Ryal Wawel, przy 5154 
S. Campbell Ave. Początek o godz. 
8-ej wieczorem. Do tańca grać będzie 
znana orkiestra “Tęcza”.

♦ ♦ ♦

MINI SPORT
Julian Damaszek został wicemist-

rzem w modelarstwie żaglowym. Mist-
finałowy w ramach 111. State Cup rzostwa odbyły się w Wiedniu.

Wobec trudności z boiskami - mecz

TORONTO — The latest inductees into the Hockey Hall of 
Fame, L-R, Bernie Parent (goalie), Punch Imlach (coach), 
Phil Esposito (center) and speedy Lemaire show off their 
medals during induction ceremonies in Toronto Sept. 25. (UPI)

Zachować Wiarę i Polskość
Doniosłe Wypowiedzi Jana Pawła II Do Społeczności Polsko-Kanadyjskiej 

w Czasie Potężnej Manifestacji Religijnej w Toronto, 14 Września rb.
II(Dokończenie)

Tak! Wy jesteście darem tego naro­
du i tego Kościoła, w którym żyli i 
wypowiadali się święci i błogosławie­
ni — od św. Stanisława Biskupa i 
męczennika począwszy, aż po św. Ma­
ksymiliana, męczennika miłości, czy 
błogosławionych: Matkę Urszulę, Oj­
ca Rafała, Brata Alberta. Jesteście 
darem narodu i Kościoła, w którym 
żyli i wypowiadali się Wasi rodzice, 
Wasi dziadowie i pradziadowie, a dziś 
żyją i wypowiadają się współczesne 
pokolenia Polaków.

Chrześcijańskie dziedzictwo, jakie 
zespoliło Kościół z Narodem Polskim 
od początków istnienia jego państwo­
wości, stało się udziałem Kościoła w 
Kanadzie poprzez emigrację Polaków 
— poczynając od tych pierwszych z 
ubiegłego stulecia, poprzez emigrację 
międzywojenną, powojenną i współ­
czesną.

Odwiedzając polonijne ośrodki i 
Kościoły w Kanadzie w 1969 roku, 
pozostawiłem w nich relikwie świę­
tych polskich. Pragnąłem, by było one 
widzialnym znakiem i wyrazem du­
chowej wspólnoty między Kościołem 
w Polsce i w Kanadzie, a także by 
ukazywały wszystkim Rodakom ową 
łączność duchową z Kościołem w 
Polsce na płaszczyźnie tejemnicy 
Świętych Obcowania, która jest inte­
gralną częścią naszej wiary katolic­
kiej — a dla nas Polaków także inte­
gralną częścią całego duchowego 
dziedzictwa (por. List do kapłanów, 
15.IX.1969).

Do tych chrześcijańskich korzeni, 
z których zarówno Wy jak i my wyras­
tamy, trzeba ustawicznie wracać i na 
nowo z nich wyrastać w tym kraju, 
który otworzył Wam gościnne progi i 
stał się dla Was drugą Ojczyzną. W 
tych korzeniach jest moc i życiodajne 
soki potrzebne do Waszego duchowe­
go wzrostu.

Wiedzieli o tym dobrze Wasi przod­
kowie, którzy zapoczątkowali falę 
emigracji.

“Czuli oni — pisał H. Sienkiewicz — 
że choć ich tam wiatr niesie, jako 
liście marne, przecie drzewo ich ro­
dzinne to nie ta strona w którą jechali, 
ale tamta, z której odjechali; polska 
ziemia, ona zbożna, jednym łanem się 
kołysząca... ona wielmożna, ona 
matka najsłodsza, taka poczciwa, 
ukochana nad wszystkie inne na świę­
cie” (Za chlebem, Warszawa, 1947, s. 
16).

Zapuszczając korzenie na nowej 
ziemi, zachowali przecież głęboką 
łączność z Ojczyzną, podtrzymywali 
świadomość swej przynależności do

wiary, kultury i tradycji ojców, trwali 
równocześnie w wielkiej wspólnocie 
Kościoła powszechnego. Budowali 
świątynie katolickie — jakże nie 
wspomnieć w tym miejscu pierwsze­
go kościoła polskiego, wybudowanego 
ku czci Matki Boskiej Częstochow­
skiej w ubiegłym stuleciu przez pols­
kich osadników i dotychczas istnieją­
cego w miejscowości Wilno, oraz tego 
pod wezwaniem św. Maksymiliana 
Kolbego, wzniesionego w diecezji 
Toronto.

Emigranci budowali również szkoły 
katolickie, tworzyli organizacje polo­
nijne i młodzieżowe, jak np. Związek 
Narodowy Polski, Kongres Polonii 
Kanadyjskiej, czy Związek Harcer­
stwa Polskiego, zakładali polonijne 
ośrodki naukowo-badawcze, bilbliote- 
ki, muzea, wydawali książki, gazety i 
czasopisma. Ośrodki te i placówki w 
różnym powstały czasie i różne miały 
zadania do spełnienia, ale wszystkie 
wyrosły z poczucia duchowej więzi i 
wspólnoty z Narodem polskim i Koś­
ciołem.

I chociaż lata oddalenia, czy okolicz­
ności niejedno tutaj zmieniły, chociaż 
niektórym z Was, zwłaszcza młodym, 
brakuje niekiedy słów polskich do po­
rozumienia się z przybyszem z Oj­
czyzny i wyrażenia tego, co czuje ser­
ce, to przecież więzi tej nie zrywacie. 
Przeciwnie, szukacie duchowej łącz­
ności z Polską, z tym co polskie. Soli­
daryzujecie się z Ojczyzną Waszych 
przodków w chwilach trudnych i spie­
szycie jej z ofiarną i wielkoduszną 
pomocą, która zasługuje na uznanie i 
podziękowanie.

Pozwólcie, że w tym miejscu wy­
rażę Wam, imieniem wszystkich 
moich Rodaków w Ojczyźnie, ser­
deczne, staropolskie “Bóg zapłać”.

Zachować Rodzinę
W zachowaniu tej duchowej więzi z 

narodem, w zachowaniu wiary ojców, 
tradycji i kultury polskiej, wielką 
rolę odegrała i nadal odgrywa rodzina 
katolicka wspomagana w tej pracy 
przez parafię i szkołę.

Polskiej rodzinie na emigracji nale­
żą się słowa uznania za to, że w no­
wym środowisku i nowych warunkach 
życia, nie zatraciła ducha, że zacho­
wała swoją tożsamość i potrafiła 
wychować całe pokolenia w duchu 
najszlachetniejszych ideałów i cnót 
chrześcijańskich.

W dzisiejszym zmaterializowanym 
świecie rodzina napotyka wiele trud­
ności. Sytuacja, w jakiej ona się 
znajduje, stwarza duży zamęt w poj­
mowaniu autorytetu rodziców i dzieci, 

New Chicago Soccer Team 
To Open Indoor Season 
Against Milwaukee Wave, Nov. 10

The new Chicago Vultures, Hispa­
nic-oriented Windy City representa­
tives in the fledgling American In­
door Soccer Association, will play 
their home games of the 1984-85 season 
in the Odeum in Villa Park, General 
Manager Manuel Arcos has an­
nounced.

Opening their schedule will be a 
home-and-home series with the Mil­
waukee Wave, Nov. 10 at the Metro 
in the Cream City and Nov. 11 at the 
Odeum. The other four teams in the 
six-club development circuit are the 
Kalamazoo Kangaroos, Columbus (O.) 
Capitals, Canton (O.) Invaders and 
Fort Wayne Cannon. Play will be in 
two divisions.

The complete slate comprises forty
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games, twenty at home and twenty 
away, plus, hopefully, participation in 
the championship playoffs.

The Vultures’ owners — Executive 
Vice-President Manuel Arcos, Presi­
dent Antonio Ramos and Vice-Presi­
dent Omar Lopez — are hopeful the 
Azteca Stadium they will soon start 
building at 28th & Western Avenue 
in Chicago will be ready by the time 
the playoffs roll around next April. 
The new edifice will seat 5000 and 
will be available for other sports 
and entertainment besides soccer.

Meantime, Coach Ricardo Casta­
neda and player/assistant coach Lupe 
Montano are looking over dozens of 
players seeking berths on the 14- 
squad. The prospects represent the 
cream of Chicago’s strong Latino 
leagues, plus free agents from various 
parts of the country, not necessarily 
all of them of Hispanic ancestory. 
The Vultures also will maintain a 
reserve team, to play in Chicago 
area competition.

“There is no question we will pre­
sent one of the strongest teams in 
the A.I.S.A.,” President Ramos stated. 
“We have an outstanding pool of 
talent to select from, and, with Casta­
neda as coach, the right man to bring 
them along.” Castaneda was himself 
a brilliant player and mentor in his 
native Mexico and Chicago’s Latino 
circuits. Montano also is exceptional 
as a player and is proving excellent 
as a Castaneda coach.
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a także w przekazywaniu istotnych 
wartości chrześcijańskich.

Drodzy Bracia i Siostry, przedmio­
tem Waszej szczególnej troski winna 
być rodzina, wyrastająca z sakra­
mentalnego związku mężczyzny i 
niewiasty, którzy odkryli w sobie 
wspólne powołanie do życia małżeń­
skiego i rodzicielskiego. Zachować 
rodzinę od niebezpieczeństw współ- 
czesnepn świata to wielkie zadanie 
całego Kościoła, to wielkie zadanie 
duszpasterstwa polonijnego, to wiel­
kie zadanie całej Polonii i każdego 
Rodaka.

Jaka będzie rodzina, takie będzie 
oblicze całej Polonii kanadyjskiej 
taki będzie w Kanadzie człowiek 
wyrastający z “polskiego drzewa”.

“Rodzina — powiedziałem w Adhor- 
tacji Apostolskiej “Familiaris consor- 
tio” — jest pierwszą i żywotną komór­
ką społeczną... w rodzinie przecież 
rodzą się obywatele i w niej znajdują 
pierwszą szkołę tych cnót społecznych, 
które stanowią o życiu i rozwoju 
samego społeczeństwa...

Rodzina stanowi kolebkę i najsku­
teczniejsze narzędzie humanizacji i 
personalizacji społeczeństwa: współ­
pracuje w pełni, i w sposób sobie tylko 
właściwy, w budowaniu świata, czy­
niąc życie naprawdę ludzkim, zwłasz­
cza przez to, że strzeże, zachowuje i 
przekazuje cnoty oraz “wartości”.

W rodzinie różne pokolenia spoty­
kają się i pomagają sobie wzajemnie 
w osiągnięciu pełniejszej mądrości 
życiowej oraz w godzeniu praw po- 
szczgólnych osób z wymaganiami ży­
cia społecznego. Dzięki temu, w obli­
czu społeczeństwa zagrożonego coraz 
większą depersonalizacją i umasowie- 
niem, a stąd odczłowieczeniem i 
tym, że samo będzie działać odczlo- 
wieczająco, co w efekcie przynosi 
negatywne skutki w tak licznych for­
mach “ucieczki” jakimi są alkoho­
lizm, narkomania, a nawet terroryzm

— rodzina jeszcze dzisiaj posiada i 
wyzwala potężne energie, które są 
zdolne wyrwać człowieka z anonimo­
wości, podtrzymać w nim świado­
mość godności własnej osoby, wzbo­
gacić go głębokim człowieczeństwem 
i włączyć, zachowując jego odrębność 
i niepowtarzalność, w tkankę społe­
czeństwa” (nn.42-43).

Dlatego zwracam się z gorącym 
apelem do wszystkich, którym leży na 
sercu dobro rodziny, aby nie zanied­
bali niczego, co tej rodzinie pomoże 
zachować jej naturalną tożsamość, 
odkrywać wciąż na nowo jej chrześci­
jańskie powołanie, być zawsze “koś­
ciołem domowym” — matką i nauczy­
cielką przyszłych pokoleń.

“Jesteście Dziećmi Polaków”
Podczas dzisiejszego spotkania w 

szczególny sposób myślę o młodzie­
ży, o tym pokoleniu moich Rodaków 
w Kanadzie, które za kilka lat przej­
mie odpowiedzialność za życie wspól­
not religijnych i polonijnych.

Drodzy moi przyjaciele, zwracam 
się do Was z potrzeby serca.

Przed kilkunastu laty, na zakończe­
nie moich odwiedzin duszpasterskich 
w tym kraju, skierowałem specjalny 
list do tych, którzy wtedy stanowili 
polską młodzież w Kanadzie. Uważam, 
że zasadnicze myśli tego listu nie 
straciły na aktualności. Przyjmijcie 
je dzisiaj jako myśl Papieża. Koncen­
trują się one wokół pytania: kim Wy 
jesteście?

Jestem świadom, że większość z 
Was urodziła się tutaj, że jesteście 
drugim, trzecim nawet pokoleniem 
Polaków, a przecież tradycja, sztuka, 
taniec, pieśń polska, słowo polskie 
—żyją, są dla Was ważne, nawet jeśli 
dla wielu język, którym się tu mówi, 
jest językiem lepiej znanym niż język 
polski.

Odkrywacie w sobie polskość, która 
jest jakby najgłębszym przykładem 
Waszych młodych i wrażliwych dusz. 
Znaczy to, że dziedzictwo przodków 
jest wpisane w wasze dusze w spo­
sób autentyczny i niezatarty.

Jesteście dziećmi Polaków!
Jesteście więc sobą, jeśli czujecie 

się — tak jak Wasi Rodzice — Pola­
kami, a jeśli Kanadyjczykami — to 
polskiego pochodzenia. “Porządek 
przynależności obywatelskiej i przy­
należności do narodu — to dwa po­
rządki. Pierwszy z nich jest bardziej 
zewnętrzny, drugi bardziej wewnętrz­
ny. Trzeba oba te porządki jasno 
określić w tym celu, aby człowiek 
był sobą”, (list do młodzieży, 15.IX. 
1969).

Być sobą! Jakież to ważne dla współ­
czesnego człowieka, a zwłaszcza dla 
współczesnej młodzieży, która nie­
kiedy z wielkim trudem szuka jak 
siebie autentycznie potwierdzić i wy­

razić. Życzę Wam więc, abyście po­
zostali sobą nade wszystko przez to, że 
potraficie odkryć i wyrazić swą pols­
kość — to szczególne dziedzictwo 
przynależności do narodu, które prze­
kazali Wam wasi Rodzice. Abyście 
byli sobą przez to, że ze świadomości 
tego dziedzictwa wyciągniecie należy­
te wnioski.

Wnioski te winniście wyprowadzić 
razem ze starszym pokoleniem, które 
świadomie pracuje nad utrzymaniem 
i pogłębieniem swej polskości, i które 
ze wszystkimi wierzącymi tworzy 
jeden, święty, powszechny i apostol­
ski Kościół.
Wam, młodym, życzę, abyście żarli­
wie szukali Boga i obcowali z Nim, 
odkrywając prawdziwe piękno świata 
i ostateczny sens Waszego człowie­
czeństwa.

Umiejcie odczytać powołanie życio­
we, jakie Bóg wpisał w Wasze serca i 
przez to jak najwięcej wnieść w życie 
kraju, który tak gościnnie przyjął Wa­
szych Rodziców. Starajcie się nie 
zubożyć tego dzidzictwa, nad zacho­
waniem którego trudziły się starsze 
pokolenia. Obyście nie zawiedli po­
kładanych w Was nadziei.
Krzyż... Znakiem Miłości, Wiary 

i Nadziei
Nasze dzisiejsze spotkanie wypada 

w dniu, wktórym Kościół obchodzi 
liturgiczne święto Podwyższenia 
Krzyża Pańskiego.

“Bóg tak umiłował świat, że Syna 
swego Jednorodzonego dał, aby każdy, 
kto w Niego wierzy, nie zginął, ale 
miał życie wieczne” (J.3:16). Chrystus 
przyjął wolę Ojca i “uniżył samego 
siebie, stawszy się posłusznym aż do 
śmierci — i to śmierci krzyżowej. 
Dlatego też Bóg Go nad wszystko 
wywyższył i darował Mu imię ponad 
wszelkie imię”. (Flp 2,8-11).

W krzyżu, który był kiedyś znakiem 
hańby człowieka, najbardziej “pod­
wyższony” został człowiek. Człowiek 
wszystkich czasów i pokoleń. Każdy z 
nas.

Drodzy Bracia i Siostry, przez krzyż 
Chrystusa zostaliśmy przywróceni do 
pierwotnej miłości Ojca i odzyskaliś­
my udział w Jego chwale. Krzyż więc 
stal się dla nas znakiem miłości, 
wiary i nadziei. Wyrażamy to słowa­
mi znanej pieśni, którą śpiewacie w 
Waszych kościołach:

“W krzyżu cierpienie, w krzyżu 
zbawienie 

gdy grom się zbliża, pospiesz do 
krzyża, 

on ciebie wesprze, ocali”
Tym znakiem Krzyża pragnę Was 

umiłowani Rodacy i całą Polonię Ka­
nadyjską pobłogosławić. I proszę Bo­
ga, aby krzyż był dla Was i przyszłych 
Waszych pokoleń znakiem zbawienia i 
“podwyższenia” człowieka.

Proszę dla Was o takie odnowienie 
ducha, o takie miłowanie Boga, jakie 
zawiera się w tajemnicy krzyża Chrys­
tusowego. Proszę dla Was o to, byś- 
cie dochowali wierności tym wszyst­
kim zobowiązaniom, jakie zaciągnę­
liście przyjmując Sakrament Chrztu 
Świętego. Chodzi bowiem o to, żeby 
człowiek “nie zginął” pochłonięty bez 
reszty światem, ale miał “życie wie­
czne”.

Do Niej Się Uciekamy
Odwieczna miłość Ojca wypowie­

dziana w dziejach ludzkości przez 
krzyżową ofiarę Syna, przybliżyła się 
do każdego z nas poprzez Maryję, 
Matkę Chrystusa, która trwała do 
końca pod krzyżem Syna. I z wysokoś­
ci tego krzyża została nam dana za 
Matkę, w słowach skierowanych do 
umiłowanego ucznia: “Oto Matka 
twoja”! (j 19,27).

Dlatego też Kościół cały, i my 
wszyscy, którzy w tym Kościele sta­
nowimy dzisiejsze pokolenie uczniów i 
wyznawców Chrystusa, wpatrujemy 
się w Nią ze szczególną miłością, 
wdzięcznością i nadzieją. Do Niej się 
uciekamy i Jej pomocy wzywamy — 
nikt przecież tak jak Ona nie potrafi 
nas wprowadzić w boski i ludzki zara­
zem wymiar tajemnicy Odkupienia, 
tajemnicy krzyża. Nikt bowiem tak ja 
Maryja nie został wprowadzony w 
głębię tej tajemnicy przez Boga same­
go.

W dzisiejszą uroczystość Podwyż­
szenia Krzyża Świętego pragnę za­
wierzyć Was wszystkich Maryi, Matce 
Chrystusa, Matce Kościoła, Królowej 
świata i Królowej Polski — Tej, “co 
Jasnej Broni Częstochowy i w Ostrej 
świeci Bramie” (por. A. Mickiewcz).

Niech Ona swym macierzyńskim 
Sercem ogarnia każdego i wszystkich, 
wszędzie i zawsze; niech pielęgnuje w 
Was to “życie wieczne”, które daro­
wał nam Ojciec przez ofiarę krzyżową 
Syna.
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Senat Przerwał
Dalsze Debaty

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wstydu dla Senatu Stanów Zjedno­
czonych.” Poza tym stwierdził on, 
iż najmniejszy nawet sygnał poparcia 
ze strony Prezydenta spowodowałby 
zatwierdzenie propozycji “w ciągu 24 
godzin.”

W przeciwieństwie do Senatu Izba 
Reprezentantów zatwierdziła po­
dobną propozycję na początku bieżą­
cego roku.

W czasie kiedy Senat “uziemiony” 
jest nadal sprawą budżetu instytucji 
federalnych, Izba Reprezentantów 
włączyła na listę spraw załatwionych 
kilka nowych projektów ustaw.

We wtorek głosowała ona 411-11 
za nałożeniem na Prezydenta obo­
wiązku przedstawienia bilansu budże­
towego, jak również podania przyczyn 
braku tegoż bilansu. Projekt ten bez 
poparcia ze strony Senatu nie ma 
wielu szans na przetrwanie.

Stosunkiem głosów 4174 zatwier­
dzono projekt ustawy gwarantującej 
wyrównanie kosztów utrzymania dla 
osób otrzymujących emerytury w 
ramach Social Security. Wyrównanie 
to byłoby przyznane nawet gdyby 
inflacja spadla poniżej 3%. Dotych­
czas prawo gwarantuje wyrównanie 
tylko wtedy, jeśli inflacja wynosi naj­
mniej 3%.

Izba głosowała także 300-119 za roz­
szerzeniem zasięgu działania Komisji 
Kontroli Bezpieczeństwa Wyrobów 
Konsumpcyjnych na parki rozrywko­
we posiadające szybkobieżne kolejki 
zjazdowe. Kontrola rozszerzona zo­
stałaby nawet na centra rozrywkowe 
w stanach, w których nie istnieje 
nadzór władz stanowych. Propozycja 
ta jest wynikiem kilku przypadków 
śmierci w czasie jazdy kolejką zano­
towanych w różnych stanach.

Stosunkiem głosów 406-16 Izba za­
twierdziła całą serię propozycji ustaw 
dotyczących walki z przestępczością.

Jednogłośnie zatwierdzony został 
projekt rozszerzający na wszystkie 
agencje federalne realizację reform 
zarządzonych przez Kongres. Refor­
my te mają związek z gospodarczo 
szkodliwymi praktykami przepłaca­
nia za usługi, tak jak to miało miejsce+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Józef Ćwikliński
Członek Plac. #2 SWAP, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 2-go paździer­
nika 1984 roku, o godzinie 6:49 
rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwar­
tek od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 5-go października, o godzinie 
9-ej rano, z kaplicy pogrzebowej 
Wolniak Funeral Home pnr. 5700 
So. Pulaski Rd., a stamtąd na 
cmentarz St. Mary w Evergreen 
Park na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga, żona; Józef (Charlot­
te), Mary (Neal) Schlintz i Jan, 
synowie, córka, synowa i zięć; 5 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak Funeral Home, 
Telefon 7674500. 

w przypadku Pentagonu. Udowodnio­
no mu bowiem znaczne marnotraw­
stwo funduszów w wyniku przepłaca­
nia za części zamienne do sprzętu 
wojskowego.

Wiec 
Antyrządowy 

w Manili
Manila, Filipiny (UPI) — Przywód­

cy wielu dziedzin życia postanowili 
zorganizować w niedzielę zakrojony 
na wielką skalę wiec protestacyjny 
wymierzony przeciw reżimowi prez. 
Ferdinands Marcosa. Kilkudziesięciu 
przywódców świata przemysłu, han­
dlu, grup profesjonalistów, życia re­
ligijnego i innych, dołączyło do le­
wicowców, podejmując wspólnie plan 
zorganizowania wiecu protestacyjne­
go.

Decyzja w tej sprawie podjęta zo­
stała krótko po tym jak przywódca 
Kościoła katolickiego na Filipinach, 
kardynał Jaime Sin zalecił przedsta­
wicielom wszystkich sektorów życia 
do wzięcia udziału w spokojnej akcji 
protestacyjnej. Kardynał określił tę 
akcję jako “parlament ulicy.” 
Agapito “Butz” Aquino, brat zamor­
dowanego przywódcy opozycji filipiń­
skiej, Benigno Aqino, oświadczył, że 
wiec zorganizowany będzie w pobliżu 
pałacu prezydenckiego Marcosa, w 
miejscu, w którym w ubiegły czwar­
tek policja posługując się bronią pal­
ną i gazem łzawiącym, rozpędziła 
zebrane tłumy. Jeden przechodzień 
zginął od kul policyjnych; 67 zostało 
poranionych.

Liczący lat 56 arcybiskup Manili 
powiedział również w czasie swego 
wygłoszonego we wtorek przemówie­
nia, że Marcos otacza się kordonem 
bezpieczeństwa i “traci jednocześnie 
poczucie rzeczywistości.”

“Nadszedł już czas, aby przywódcy 
narodu zdali sobie sprawę z tego, 
że niezadowolenie i rozczarowanie, 
nie są jedynie sprawą studentów i ro­
botników,” powiedział kard. Sin.

Wysiłki Japonii 
w Celu Pogodzenia 

Iranu i Iraku
ONZ. (CSM) — Japonia zaangażo­

wana była w zakulisową akcję mającą, 
na celu przekonanie Iranu i Iraku do 
ograniczenia działań wojennych pro­
wadzonych przez oba kraje.

Japoński minister spraw zagranicz­
nych poinformował na forum ONZ o 
wstępnym układzie, który przedsta­
wiony obu krajom przez ONZ ma 
szanse na zaakceptowanie. Informa­
cje te przekazane zostały przez źródła 
dyplomatyczne.

Zgodnie z propozycją Bagdad oraz 
Teheran mają się zgodzić na zrezy­
gnowanie z użycia broni chemicznych, 
zagwarantowania bezpiecznej nawi­
gacji w Zatoce Perskiej oraz zanie­
chania ataków na porty drugiego kraju.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

tendencję zniżkową (3.0055 DM, 2.4835 
fr. szw., 9.3205 fr. franc., 1 ft. szt. 
$1.2505).

Cena złota wzrosła o $2 na uncji. 
W Zurychu płacono za uncję złota 
$348.50, w Londynie $347.75.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz i szwagier mój, śp.

Roman J. Kosiński
(syn śp. Romana i śp. Lucille z domu Czekała, brat śp. Dr. Henry Kosiński) 
Długoletni właściciel sklepu jubilerskiego Kosiński Jewelers, były Re­
prezentant Stanowy 16-go Dystryktu od 1970-1982. Były prezes Belmont- 
Central Chamber of Commerce, członek ZNP oraz wielu innych organi­
zacji, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
1-go października 1984 roku, o godzinie 8-ej rano w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4-go października, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego Kolbus Funeral Home pnr. 
6841-57 W. Higgins Ave., do kościoła St. Eugene Church — Canfield 
i Foster. Msza św. o godzinie 11-ej przed południem, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Isabelle (z domu Bukowski), żona; Paul (Mary), syn i synowa; 
Harriet Kosiński, bratowa; Ralph Kenton, bratanek z rodziną; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kolbus Funeral Home, telefon 774-3232.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows: 

IN THE MORNING - DAILY (Monday through Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY — for the same day publication.

From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day. 
OBIT DEPT.

» TELEPHONE: 286 0141 
ADDRESS: 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

OTTAWA, KANADA. — Ojciec Święty trzyma mitrę, pory­
waną silnym wiatrem, w czasie Mszy św. jaką odprawił 
tam 20 września br. (UPI)

*? ■
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Nowy Atak Czernienki
Na U.S.A.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Kilka dni przed wizytą Muhhama- 

da w Moskwie, przywódca PLO Yas­
ser Arafat odwiedził Jordanię i kon­
ferował z królem Husseinem. Wkrót­
ce potem jordański minister infor­
macji oświadczył, że mimo nawiąza­
nia przez Jordanię stosunków z Egip­
tem, Jordania popiera propozycje so-

22 Osoby Zaginione 
Po Katastrofie 

w Porcie Hamburskim
Hamburg (UPI) — Władze policyj­

ne prowadzą poszukiwania 22 osób, 
które zaginęły w lodowato zimnej 
wodzie portu hamburskiego. Łódź wy­
cieczkowa, na pokładzie której znaj­
dowało się towarzystwo obchodzące 
urodziny, zderzyła się z innym stat­
kiem i zatonęła. Co najmniej jedna 
osoba poniosła śmierć.

Do tej pory wyratowano 24 osoby 
spośród ogólnej liczby 47 znajdujących 
się na pokładzie. Wśród uratowanych 
znajduje się kobieta z 18-miesięczną 
córeczką. Z rzeki Elby wyłowiono 65- 
letnią kobietę, którą zdołano przy­
wrócić do zdrowia.

Wśród 22 zaginionych osób znajdu­
je się 11 dzieci oraz dwóch spośród 
trzech członków załogi łodzi.

“Obawiamy się najgorszego” — 
oświadczył rzecznik władz miejskich 
Hamburga. Poszukiwania na rzece 
zakończono o godz. 11 wieczorem 
we wtorek.

Uprowadzenie 
Samolotu 

Kolumbijskiego
Bogota, Kolumbia (UPI) - Wła­

dze kolumbijskie podały do wiadomo­
ści, że dwie kobiety z dwojgiem dzie­
ci dokonały porwania samolotu DC-9 
na Kubę. Towarowy samolot kolum­
bijskich linii lotniczych, został zmu­
szony do lotu do Hawany. Porywacz- 
ki sterroryzowały pilota pistoletem. 
W akcji uprowadzenia samolotu po­
magał kobietom b. pracownik linii 
lotniczych, zidentyfikowany później 
przez władze jako Pablo Arocha. Oka­
zało się później, że Arocha był sze­
fem trójki porywaczy.

Pilot samolotu Manuel Saberna 
oświadczył, że Arocha porzucił swą 
pracę w liniach Lineas Aereas del 
Caribe w Miami przed sześciu mie­
siącami. Pilot powiedział, że znał 
Arochę i stwierdził, że zamierzał on 
powrócić na Kubę, gdzie się uro­
dził.

Samolot linii kolumbijskich odby­
wał lot rutynowy na trasie Bogota- 
Cartagena.

Zgromadzenie ONZ 
Potępia

Rep. Płd. Afryki
ONZ (CSM) — Zgromadzenie ONZ 

głosowało 1334) za potępieniem Rep. 
Płd. Afryki za prowadzenie polity­
ki apartheidu. Uznane to zostało 
przez kraje członkowskie za “prze­
stępstwo wobec humanitaryzmu oraz 
zagrożenie międzynarodowej stabili­
zacji i pokoju w świecie”. Stany 
Zjednoczone oraz Wielka Brytania 
wstrzymały się od głosowania. 

wieckie i nie uznaje pokoje zawar­
tego w Camp David w 1979 r. między 
Egiptem a Izraelem.

Spotkanie z premierem Jemenu 
Południowego, nadane przez sowiec­
ką telewizję, podważa spekulacje o 
złym stanie zdrowia Czernienki. Cier­
pi on na dolegliwości związane z ro­
zedmą płuc, ale jego ostatnie wystą­
pienia zdają się wskazywać, że jest 
on w stanie wykonywać swoje obo­
wiązki. Czernienko jest sztywny, jego 
ruchy są powolne, ale wygląda do­
brze, mimo ukończenia 73 lat. Nie 
potwierdzają się, przynajmniej na 
razie doniesienia, że cierpi on tak­
że na chorobę Parkinsona i wadę 
serca.

Od pojawienia się po długiej prze­
rwie na widowni publicznej 5 wrze­
śnia, Czernienko wykazuje dość zna­
czną aktywność. Konferuje z przed­
stawicielami państw przybywających 
do Moskwy z oficjalną wizytą i bie- 
rze udział w ważnych wydarzeniach 
wewnętrznych. W ub. środę Czernien­
ko konfereował z premierem Fin­
landii, Kalevi Sorsą, dzień przedtem 
wygłosił 18-minutowe przemówienie 
na zebraniu organizacji sowieckich 
pisarzy.

Napływ Do U.S. 
Narkotyków 

z Sycylii
Rzym, Włochy (UPI)— Włoski mini­

ster spraw zagranicznych Oscar Luigi 
Scalfaro, przybył do Washingtonu, 
aby odbyć narady z przedstawiciela­
mi amerykańskich władz bezpieczeń­
stwa i wymiaru sprawiedliwości. W 
naradach tych omówione będą meto­
dy zwalczania przemytu narkotyków 
z Sycylii do Stanów.

Policja we Włoszech przeprowadziła 
bowiem na wielką skalę aresztowania 
wśród przemytników, kierując się in­
formacjami, jakie uzyskała od “bossa 
mafii,” który zdecydował przerwać 
milczenie oraz ujawnić powiązania 
mafii z przemytnikami.

56-letni Tomasso “Don Masino” 
Buscetta jest pierwszym szefem wło­
skiej mafii, który zdecydował złamać 
“omerta” czyli milczenie oraz ujaw­
nić szczegóły władzom policyjnym. 
To też władze włoskie przeprowadziły 
“skoordynowany” atak na sieć sycy­
lijskiej mafii, zajmującej się przygo­
towywaniem i rozprowadzaniem na 
wielką skalę heroiny. Amerykańskie 
władze oceniają, że sieć przemytni­
ków sprzedaje tylko w rejonie New 
Yorku corocznie heroinę wartości od 
$600 milionów do jednego biliona dola­
rów.

Prasa włoska podała, że co naj­
mniej 3,000 policjantów, paramilitar­
nych karabinierów i agentów władz 
skarbowych przeprowadziło w piątek 
i sobotę wielką obławę na przemytni­
ków w całych Włoszech, aresztując 
ponad 60 osób.

Przed odlotem do Stanów min. Scal­
faro oświadczył na rzymskim lotni­
sku, że “mafia sycylijska jest nadal 
czynna,” a więc nie należy sądzić, 
że stare zło zniknęło.”

Policja otrzymała aż 336 nakazów 
aresztowania ludzi podejrzanych o 
przemyt narkotyków z Sycylii do Sta­
nów.

Kamieniami 
w Konwój Policji

Londyn (UPI) — Setki strajkują­
cych górników zaskoczyło konwój po­
licyjny, obrzucając go kamieniami. 
Atak ten uznany został przez władze 
jako “diabelski gwałt”, najsilniejszy 
w okresie sześciu miesięcy strajku 
górników.

Ośmiu policjantów i dwaj górnicy 
zostali poranieni. Policja aresztowała 
pięciu strajkujących, którzy brali 
udział w ataku.
Atak nastąpił w pobliżu kopalni Sil- 
verwood w rejonie górniczym York­
shire w północnej Anglii. Równocześ­
nie z tym atakiem sędzia wyższego 
sądu w powiecie Derbyshire uznał,

Błąd Załogi 
Przyczyną 

Katastrofy B-1
Baza Lotnictwa Edwards (CT) — 

Dochodzenie w sprawie sierpniowej 
katastrofy samolotu bombowego B-1 
dowiodło, że przyczyną jej był błąd 
popełniony przez załogę. Przyczyną 
natomiast śmierci głównego pilota by­
ła wada urządzenia katapultowego.

Samolot rozbił się w czasie przepro­
wadzania prób w dniu 29 sierpnia nad 
pustynią Mojave. Przyczyną, jak 
ustalono, był brak zachowania odpo­
wiedniego centrum grawitacji w cza­
sie lotu na niskiej wysokości oraz 
przy małej szybkości. Grawitację re­
guluje się poprzez przemieszczanie 
paliwa między zbiornikami w przed­
niej i tylnej części samolotu.

Samolot rozbił się ponieważ cen­
trum grawitacji znajdowało się zbyt 
daleko w tyle, co spowodowało pod­
niesienie się jego przedniej części o 
70 stopni w górę. Wkrótce potem za­
łoga straciła kontrolę nad sterami. 
Przedstawiciel komisji badającej 
przyczyny katastrofy podkreślił, że 
przyczyną rozbicia się samolotu nie 
była wada konstrukcyjna, wyłącznie 
natomiast błąd załogi. Podkreślił on 
przy tym, że członkowie załogi byli 
przygotowani do lotu i odpowiednio 
wyszkoleni.

Sekr. Donovan 
Nie Przyznaje Się 

Do Winy
Nowy York (UPI) — Sekr. pracy, 

Raymond Donovan, oskarżony o kra­
dzież oraz przedstawienie fałszywych 
danych dotyczących multimilionowe- 
go projektu budowy kolejki podziem­
nej w Nowym Yorku, oświadczył, iż 
ma zamiar wygrać “wojnę” przeciw­
ko oskarżycielowi, który jego zda­
niem kieruje się względami politycz­
nymi.

Donovan, od którego pobrano już 
odciski palców, oraz 7 przedstawicieli 
firmy budowlanej “Schiavone Con­
struction Co.”, oświadczyło, że są nie­
winni. Oskarżenie zawarte jest w 73 
stronicowym dokumencie. Łączna 
liczba punktów oskarżenia wynosi 137. 
Pierwsze przesłuchanie wyznaczone 
jest na dzień 12 listopada, a więc 
na 6 dni po wyborach.

Oskarżenie o kradzież, jeśli zostanie 
udowodnione, może zamknąć się wy­
rokiem maksimum 7 lat więzienia. 
Poza tym Donovanowi grozi kara do 
4 lat więzienia za każdy pozostały 
punkt oskarżenia.
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że strajk górników jest nielegalny, gdyż 
został ogłoszony przez Krajową Unię 
Górników bez przeprowadzenia po­
wszechnego głosowania górników.

Ten sam sędzia orzekł, że nie wyda 
decyzji zakazującej prowadzenia 
strajku, który rozpoczął się 12 marca 
jako protest, że rządowy zarząd ko­
palń zamierza zamknąć 20 nie dają­
cych zysku kopalń oraz zwolnić z pra­
cy 20,000 górników. Jedna trzecia ko­
palń węgla nadal prowadzi operacje, 
niektóre tylko częściowo.
Konferencja Partii Pracy

Blackpool, W. Brytania. (UPI)—Dziś 
obraduje w tym nadmorskim resor­
cie doroczna konferencja brytyjskiej 
Partii Pracy. Istnieją informacje, że 
zagadnienie przemocy stosowanej wo­
bec strajkujących górników przez po­
licję będzie jednym z czołowych za­
gadnień w debatach.

Sądzi się, że zapadnie uchwała po­
tępiająca policję za “zorganizowane 
gwałty” przeciw górnikom. Ale uchwa­
ła ta nie wspomni o gwałtach sto­
sowanych przez strajkujących.

Przywódca Partii Pracy, Neil Kin­
nock, podejmuje zabiegi na rzecz zjed­
noczenia szeregów partyjnych, toteż 
jednostronnie ujęta uchwała, potępia­
jąca tylko policję, nie odpowiada je­
go zamierzeniom.

Kinnock potępił gwałty popełniane 
przez strajkujących pikieciarzy, a 
obecnie stoi wobec wyboru: albo od­
ciąć się od partyjnych zwolenników 
stosowania siły w strajkowaniu albo 
też całe wpływy partyjne przesunąć 
na rzecz strajku.

W tym drugim wypadku Kinnock 
mógłby zapobiec rozbiciu między 
członkami umiarkowanymi w Partii 
Pracy i rzecznikami skrajnej lewicy.

Decyzja w Rękach 
Ławników

Ośmioosobowa lawa przysięgłych 
rozpatruje obecnie decyzje doty­
czącą sprawy o odszkodowanie 
wniesionej przez rodziny strażni­
ków więzienia Pontiac, którzy zgi­
nęli lub zostali ranni w czasie 
buntu więźniów jaki się tam odbył 
w lipcu 1978 r.

Rodziny te utrzymywały bowiem, 
że można było uratować ich naj­
bliższych, gdyby władze więzienne 
podjęły odpowiednie środki ostroż­
ności. Rodziny domagają się od­
szkodowania w wysokości $24 min.

Oskarżenie stwierdzało, że rano 
w dniu w którym wybuchł bunt, 
więzienie nie miało dostatecznej 
liczby strażników.

Sprawę prowadzi w lokalnym od­
dziale sądu federalnego sędzia Wil­
liam Hart.

Policja Dochodzi Przyczyn 
Śmierci Chłopca

Policja z Riverdale bada przyczyny 
śmierci Wayne Acres, dwuletniego 
chłopca zam. przy 531 W. 136-a ulica 
w tym mieście, który zmarł na skutek 
ran zadanych mu w głowę. Istnieją 
przypuszczenia, że chłopiec, bawiący 
się przed domem, został potrącony 
przez samochód, którego kierowca 
mógł nie zauważyć dziecka.

Kiedy matka chłopca wyszła przed 
dom, żeby sprawdzić gdzie znajduje 
się Wayne, chłopiec nieprzytomny le­
żał na zajeździe samochodowym. Za­
brany do szpitala Ingalls Memorial 
w Harvey, a potem przeniesiony do 
Wyler’s Children’s Hospital, zmarł 
w poniedziałek o 6:21 wieczorem.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
L Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane, 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO-' 
DŻINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek.' 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.
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$1.025 
$1.099 
$1.128

$916 
$817 
$821 
$821

540 KC 
1490 KC

$744 
$943

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dn/ w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

Kankakee, Springfield, Peoria i Lin­
coln. Wkrótce do 450 miast mających 
program dołączy się następne 75. Pie­
niądze na nagrody dla tych, którzy 
przyczyniają się do wykrycia prze­
stępstwa, zbierane są z donacji, czę­
sto ofiarowanych przez zakłady pracy. 
Osoba składająca na policji informa­
cje ma zagwarantowaną anonimo­
wość, a środki masowego przekazu in­
formują gdzie należy się zgłaszać 
informując o szczegółach prowadzą­
cych do wykrycia przestępstwa.

Krajowy Instytut Sprawiedliwości, 
istniejący przy Departamencie Spra­
wiedliwości, ma w całym kraju prze­
prowadzić badania nad skutecznością 
programu “Walki z przestępczością”. 
Northwestern Center for Urban Af­
fairs, otrzymało $250,000 przeznaczo­
ne na przeprowadzenie badań, które 
rozpoczęły się w styczniu a będą za­
kończone z końcem roku.

Miami 
Philadelphia 
Washington 
Baltimore

Los Angeles 
San Francisco 
Seattle

BEAUTIFUL % ACRE LOT AND HOME 
4 bedrooms, din. rm, patio, fireplace, 
remodelled kitchen, ll/a baths. Central 
air cond. 2‘/a car garage with loft and 
stairs. Lge garden with fruit trees. 
Near Oak Brook Shopping Center and 
schools. $89,900. By owner. Special 
financing possible. 
Willow Brook

Northwestern University, rozpoczął 
prowadzenie badań nad skutecznością 
programu “Walki z przestępczością”, 
który w 450 miastach na terenie kraju 
pomaga w wykryciu wielu przestęp­
stw. Program utworzony do zwalcza­
nia przestępczości polega na tym, że 
mieszkańcy sami dzwonią, żeby poin­
formować policję o popełnionym prze­
stępstwie a za udzielone informacje 
mają płacone nagrody do $1,000. Oczy­
wiście istnienie tego programu stwa­
rza pytanie czy tradycyjne metody 
śledcze stosowane przez policję nie 
doprowadziłyby do wykrycia prze­
stępstw dzięki informacji zdobytej od 
osoby prywatnej.

Jeden z najbardziej rozwiniętych 
programów “Walki z przestępczością” 
istnieje w powiecie Cook. Program 
rozpoczęty w biurze szeryfa w maju 
tego roku, doprowadził do 25 areszto­
wań, które wyjaśniły 85 przestępstw i 
doprowadziły do odzyskania $195,000 
w skradzionych przedmiotach, za co 
wypłacono $3,125 nagród. Ronald 
Hauri, jeden z dyrektorów tego pro­
gramu powiedział, że “Walka z prze­
stępczością” przyczynia się przecięt­
nie do wykrycia jednego przestępstwa 
dziennie, do rozwiązania wypadków 
kradzieży samochodów, włamań i 
kradzieży samochodów, włamań i 
Motors Corp, w Kenosha, Wis.

Prowadzone przez Northwestern 
University badania, mają ustalić za­
leżności istniejące pomiędzy wysoko­
ścią przyznanej nagrody a samym 
przestępstwem. “Walka z przestęp­
czością”, rozpoczęta w 1976 roku w 
Alburquerque, stała się popularna w 
Texasie, potem w Północnej Karolinie 
a następnie w wielu innych stanach. 
W Illinois aż 26 miast ma program 
“Walki z przestępczością”. Większość 
tych miast to miasta średniej wielko­
ści, takiej jak: Moline, Rockford,

KOLOROWY TV, kredens do jadalni, 
kanapa, fotel, piec do gotowania i 
ogrzewania. 50 stóp płyty gipsowe 
“Drywall”................................384-1765

ZGUBIONO PASZPORT 
Na nazwisko 

MACIEJ BEDARZ 
Znalazca proszę teleonować, 

za wynagrodzeniem. 
237-3509

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

EXPERIENCED WOMAN
.To work in janitorial company office. 
Must type, speak and write good 
English and Polish.

Apply in person
Monday thru Friday 10 am-4 pm. 

3550 W. FULLERTON AVE.

Live-In Couple 
or Single Male 

NorthShore Area. Must Speak 
English. References Required. 
Must Drive.

Call: Bin Kelly 
For Details
930-1213

Jeśli Chcesz Kupić 
Nowy Lub Używany 

Samochód 
ODWIEDŹ

JACK 
HAGGERTY 

OLDSMOBILE
4207 N. WESTERN

Tel.: 267-4200
Poproś O

ANNE BANASIUK
Prezentujemy Oldsmobile 1984 i 
1985 oraz bogaty wybór używa­
nych aut.

Otwarty codziennie od 9—9; 
w soboty od 9—5; 

w niedziele od 11—5

PARAFIA SW. JACKA
2 piętrowy, murowany. 5 pokojowe 
mieszkania. Nowe dywany, płytki 

podł., okna, siding, murowana we­
randa. Ładny ogródek. Garaż. Wła­
ściciel mówi tylko po ang.
276-2899 Po 6 Wiecz.

SALAD GIRL
Some experience and English neces­
sary. Apply in person only 8:30 a.m. 
—11:30 a.m. only

GOLDEN OX RESTAURANT 
1578 Clybourn, Chicago

TAWERNA
I MIESZKANIA

Prosperujący Interes, 
istniejący przez 40 lat., 

6400 W. - 4000 N.
286-6112

LADY TO TAKE CARE 
OF ELDERLY LADY

English not required. $90 per week in­
cludes room and board.

Please call in English.
359-7087

VIDEO
SERVICE CENTER

Naprawa telewizorów i VCR u was w 
domu lub w warsztacie.

228-1400

FIRMA JANITORSKA
Potrzebuje doświadczonych mężczyzn 
do czyszczenia podłóg w sklepach. 
Muszą mieć własne auta.

629-0400 
Dzwonić od godziny 

7 wieczór do 10 wieczór

Badania Nad Skutecznością 
Programu Walki z Przestępstwem

MACHINE OPERATOR
To operate special packaging ma­
chine, will train, clean work, 6 hours 
per day. Start at 7:30 or 8:00

Apply in Person
HOSPITAL THERAPY PRODUCTS

757 North Central
Wood Dale, IL.

766-7101

SALES
NEW Swiss-German Co. looking for 
sales people for the Polish market. 
Full or part time. High comm., excel­
lent mgmt, prospect and co. bene­
fits. Car nec. Exp. not required. Please 
call:

Davs: 863-2121 or 863-2261 
Eves: 227-0110 (Mr. C. Sajdakowski) 

or write 6138 W. 26th, Cicero, IL 60650

HYDRAULIK
W’ykonuje wszystkie roboty szybko i 
solidnie. Na każdą pracę pełna gwa­
rancja.

CASHIER
HOURS 11 A.M. TO 2 P.M. 

Monday thru Friday
We seek a neat appearing, personable individual 
to take our food cart out to our shop and cashier 

during the lunch hour. 
For further information 

Phone Mrs. Casey 
967-2463
JOHN CRANE 
HOUDAILLE

6400 W. OAKTON STREET 
MORTON GROVE, IL 60053

4 an equal opportunity employer m/f

15 OSOBOWY VAN 
’82 rocznik

$7,200. W bardzo dobrym stanie. 
Musi być sprzdany. 60,000 mil.

982-0265

KAFKA
60 Lat w Interesie

REMODELING COMPANY
• Werandy • Kuchnie
• Dodatkowe Pokoje* Łazienki
• Roboty Dekarskie • Basementy
• Sypialnie na Poddaszu
• Aluminiowe Sidingi

Dzwonić Po Bezpłatną Wycenę 
Firma Licencjowana 

Ubezpieczona Pod Bondem
Member Of The Better Business Bureau.

442-5660

454-0234

BERWYN
ESTATE LIQUIDATION 

Solid brick — 6 rm. bungalow with 
extra income basement apt. Ex­
cellent N. Berwyn location! $64,900. 

By appt.
CAROL MICHAŁEK 

REAL ESTATE BROKER 
669-3273

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł WO PA 

SOBOTA
2-3Ppt. WTAQ
4-5Ppt. WTAQ

Chat Guliński, Dyr. Programów

Chicago $895 
New York $749 
Boston 
Detroit

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Polski

ASSEMBLERS
W omen Are Encouraged To Apply 

Light hand assembly work. Experience 
preferred. Excellent company benefits. 
Must be able to speak some English. 

Apply In Person 
ACCO INTERNATIONAL

Hintz and Wolf Rds. Wheeling
Equal Opportunity Employer M/F

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot.

WONX 1590 KC
Niedziala 8 do 9 Ran o

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartak i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

• Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JOZEF ZIELIŃSKI

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

Family Jiflink (System (JD VV A RS 7 A \N A.
■ a division of Family Link Corporation' " " “ W H W W H w

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

oraz Biura Podróży

RECEIVING 
ORDER PICKER

Experience desired but not necessary. High school education. Will train. 
Steady work. Benefits including profit sharing, paid holidays and vaca­
tions. Must speak English.

FOR APPOINTMENT CALL BETWEEN 10 A.M. and 12 
Ask For Mr. Ropier 

337-4315

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona' 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cena«.ffi 
725-0188. 

M ACHINIST-L ATHE HAND 
Experienced person needed to set-up 
and operate engine lathes ańd/or 
O.D. cylindrical grinder. Only those 
with 5 years experience need apply. 
Must speak English. Applications be­
ing taken:

287-3623

★ Posiadłości w Wise.
PRZY Wisconsin Dells, 20 akrów lasu 
Mobile home — do sprzedania. 8306635.

Praca Żeńska
POTRZEBNA barmanka na part time 
weekendy. 478-4744 — pytać o Ada.

ik Rummage Sale
60 TA ROCZNICOWA WYPRZEDAŻ 

Rummage Sale 
W czwartek, 4 października, 
od 7 rano do 5 po południu.

W PARAFII CHRIST CHURCH 
470 Maple Street, Winnetka 
narożnik Oak i Maple Street.

Po dokładne informacje dzwonić: 
446-4484

★ Naprawa TV
TELEWIZORY, stero — naprawa z 
gwarancją. Andrzej Kowalczyk. Tel. 
489-6707,_________________________
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

LUTHERAN Church of Peace, 5944
W. Cullom, Czwartek, 4 paździemi- 
ka. 9 rano-4 po poł.________________

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

British 
airways

★ Chcę Kupić______
KUPIĘ dom dwurodzinny od wła­
ściciela, w okolicy Archer i Pułaski. 
254-4262.

TRUCK International ’79 Możliwość
przejęcia pracy. Tel.: 376-0021______

’80 OLDSMOBILE Cutlass LS 4 drzwio­
wy. W świetnym stanie. Sprzedam 
pilnie. $4,350 ......................... 698-5090.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJA SIE W
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Pomoc Domowa
WHAT IS YOUR INTEREST? 
Child Care — Companionship — House­
keeper — Nurses Aide. Live-in or 
hourly. Special program available for 
single parents. Senior Citizens encour­
aged to apply. Call:

LOVING LIVE-INS, INC.
________ 312-325-8622________  

CHILD CARE DAYS
For infant. Monday thru Friday.

9 a.m. - 6 p.m. Some English neces. 
Vic. LaSalle and North Ave.

649-9418

Poszukuje Pracy
MĘŻCZYZNA w średnim wieku po­
szukuje pracy chętnie z zamieszka- 
niem.Tel.: 342-7467._______________
ZAOPIEKUJE się dzieckiem w swoim 
domu....................................... 278-4005.
FACHOWIEC poszukuje pracy w prze­
myśle optycznym lub pokrewnym. 
Wynagrodzę. Wiadomość. Tel. 286-5613

★ Interesy_________
SPRZEDAM WARSZTAT 

NAPRAWY SAMOCHODÓW
I STACJE BENZYNOWĄ 

Texaco Belmotn — Laramie. 
Tel.: 545-2525

Od 8 rano — 8 wieczorem pytać o John

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 12 Po Poł. 

WTAQ ,3OO KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

SZANSA DLA OSOB 
AMBITNYCH 

umiejących podejmować decyzje uzy­
skania znacznych dochodów w pełnym 
lub częściowym wymiarze godzin. 
Nie wymaga się konkretnych umiejęt­
ności.

Dzwoń: 545-0716

VENDING 
MACHINE ATTENDANT 

To fill, clean and inventory machines. 
Will train. Must be reliable. House­
wife or college student welcome. Call 

377-1401 — 8-4:30

CAR WASH ATTENDANT 
Female or Male 

Full or Part Time
Wages plus bonus. Northwest Auto 
Wash, Euclid and Rt. 14, Arlington 
Heights 259-1420

KUCHARZ z doświadczeniem do 
restauracji w Oak Park, Tel.: 386-1596 
Restauracja w Schaumburg

THE RIB EXCHANGE
911W. Higgins Rd.

Potrzebuje pracowników — pracow­
nice, mieszkających w okolicy do 
sprzątania ze stołów, lub zmywania 
naczyń. Stała praca 7 dni rano lub 
wieczorem. Język angielski nie ko­
nieczny ale pomocny. $5.00 na początek. 
Zgłaszać się od 4 p.pł.-piątku włącznie.

WCEV GŁ.OS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

* Pracą Żeńska
POTRZEBNA PANI 
DO SPRZĄTANIA 

GRUPOWEGO 
_____ 725-0559 po 6 p.m._____  

POTRZEBNA krawcowa ze znajomo­
ścią (częściową) j. angielskiego. Tel. 
541-0410.

MOTHER’S HELPER NEEDED 
For the month of NOVEMBER. 

(4 weeks) Part time after DEC. 1st. 
Experience with infant required. Light 
housekeeping and meal preparation. 
(Must speak English). Good salary with 
flexible hours.

Call for Interview. Days.
492-6680

.Codziennie Jumbo Jet 747
Możliwość zatrzymania się w Londynie

ir Praca
YOUNG MEN AND WOMEN 
Office Help/Sales Department 

Management Trainees — Public Rela­
tions — Students Considered 

Excellent Pay, Training and Benefit 
Full and Part Time

CALL NOW 644-1919

★ Praca Męska
POTRZEBNY 

BLACHARZ SAMOCHODOWY
Z doświadczeniem. 

A BODYSHOP 
9836 Southwest Highway, Oak Lawn 

422-7707 — prosić o John

MECHANICY
stała praca na pełny etat w przetwórni 
metalu. Praca na 3 zmiany 7 dni w ty­
godniu. Doświadczenie w przemyśle 
ciężkim pomocne.
Dzwonić do pana Jacob Schusterman 
pomiędzy 9 rano — 10:30 od ponie­
działku do piątku.

951-2503

PAINTER
EXPERIENCED ONLY 

MINIMUM 5 YEARS 
EXCELLENT PAY.

432-2490
FLOOR sander wanted. Must have 
previous experience.................848-7303

INSTALATOR
Do aluminiowego sidingu. Praca na 
północno-zachodnich przedmieściach. 
Musi posiadać własby truck, narzę­
dzia, ubezpieczenie.

991-4441 w j. angielskim

POTRZEBNI stolarze ze znajomością 
prac sidingowych. Ubezpieczenie. 
252-6300.

POTRZEBNY FREZER 
Z DOŚWIADCZENIEM 

Dzwonić od 5 po południu 
588-5007 albo 745-0208

PRACOWNICY 
Z DOŚWIADCZENIEM 

PRZY ROBOTACH 
STOLARSKICH 
sidingu i dachach. 

545-4699
POTRZEBNY stolarz z doświadcze­
niem. Stała praca. Wysokie zarobki. 
Tel.: 276-7911 po 7-ej. Robert.

PRZYJMĘ 
BLACHARZA 
LAKIERNIKA

z tutejszym doświadczeniem.
Tel.: 745-1122

HANDY-MAN with electrical experi­
ence part-time with full-time possibil­
ities.........................................  775-2898.

CABINET MAKER
Experience for model work. Well es­
tablished woodworking Co. Perma­
nent full time position.

Apply:
CHURCHILL CABINET CO. 

2119 W. Churchill Street 
Tel.: 278-3580

OPERATOR
Minimum 5 years experience. Dev- 
lieg Jig Mill 4 inch bar x 120 foot. Must 
have some tools and be able to work 
close to tolerances. Full company 
benefits.

Apply in Person
Milan’s Machine Company 

1301 South Laramie 
Cicero, IL.

780-6600
WANTED

Auto body man. Top pay for experi­
enced man. Must do frame work, own 
tools. Good benefits. Clean N.W. shop.

MAYER’S AUTO BODY 
545-5408

MASZYNISTA TOKARZ
Z doświadczeniem oraz operator 
obrabiarki “machine scraper”. Tak­
że z doświadczeniem. Pełny etat.

451-9119
MASZYNISTA

Musi umieć operować na tokarce, 
frezarce, szlifierce. 

Zgłaszać się osobiście 
w tygodniu od 8 rano do 4.

RAYART MANUFACTURING CORP. 
2726 N. Clinton St. River Grove

453-4826

STOLARZ
Z DOŚWIADCZENIEM

2737 N. LOCKWOOD 
889-8456

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
MASZYNISTA 
Mały warsztat. 

Pełen lub pół etatu. 
MANN MANUFACTURING 

325-8180

POTRZEBNI PRACOWNICY 
DO INSTALACJI 

(ALUMINUM INSTALLERS 
& SHINGLE RS) 

Aluminiowe sidingi i rynny. 
Przyjęcia natychmiast. 

392-7552

★ Praca Męska
MODEL MAKER 
SHEET METAL 

General knowledge of shop equipment; 
shear brakes, punch press, spot weld­
ing. Must be able to work from draw­
ings, sketches or samples and be able 
to make own set-ups.

GARCY LIGHTING CO. 
1800 N. SPAULDING 

227-2291

★ Do Wynajęcia
6 ROOM-2 BEDROOM APARTMENT
Adults preferred. $200. per month. 

Vic. Churchill and Hoyne.
278-3580

DEMPSTER and Milwaukee — Niles.
4 pokoje, 2 sypialnie. $420. 674-5682.

4 POKOJOWE MIESZKANIE 
4006 W. WELLINGTON, trzecie pię­
tro, ogrzewane. $290 plus dep. asek. 
na 2 miesiące. Dorosłym.

736-3969 — Dzw. w jęz. ang.
JACKOWO. 5%-pokojowe mieszkanie 
dla małżeństwa........................ 823-6142

NEAR NORTH & KIMBALL
1 bedroom apt. heated & semi-fum. 
Working couple pref. Quiet bldg. Near 
shopping & trans. $275 phis sec.

772-7984 - After 4:30 p.m.
6 POKOI, ogrzewane. Helenowo. 
486-4454.

IRVING PARK-AUSTIN
4 pokoje — 1 sypialnia, drugie pię­
tro, ogrzewane. Od 1 listopada. $350.

941-1093 albo 698-1105
3 SYPIALNIE Z UŻYWALNOŚCIĄ 
KUCHNI LUB CAŁY DOM. Carol 
Stream .................................. 830-5635.
UMEBLOWANE 3 pokoje w base- 
mencie. 6701 N. Olympia, Przy North­
west Hwy i Harlem.
JACKOWO mieszkanie do wynajęcia, 
2 sypialnie. Świeżo odnowione $225 
plus użyteczności. Dzwonić w języku 
angielskim. 283-4338. Prosić Jim 
Grernrn.

1 POKÓJ —CZYSTY, 
SPOKOJNY

100% polscy lokatorzy. Umeblowane z 
miejscem na gotowanie. $35 na tydzień 
Proszę dzwonić w j. ang. 10 — 5 p.m.

384-6620
BELMONT-Pulaski 2¥z room studio 
decorated. October 1st. $265. 262-3844.
6-cio POKOJOWE mieszkanie, nieo- 
grzewane. Bez dzieci i zwierząt dru­
gie piętro. $275. Fullerton — Harding. 
772-9498 dzw. w. j. angielskim.
BELMONT-Pulaski area. 4 rooms. 
1 bedroom basement apt. Carpeted, 
decorated. Available now. $280. Tel. 
262-3844.
6 POKOI umeblowanych. Fullerton- 
Western. 489-4786.

* Poszukuje Mieszkania
EMERYTKA POSZUKUJE

3 pokoje w spokojnym domu, na dru­
gim, lub trzecim piętrze. W okolicy 
od Diversey do Irving Park, albo 
od Lavergne do Hamlin. Proszę tele­
fonować od 10 rano do 6 wieczorem.

736-9604
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Gorycz i Antagonizmy 
Towarzyszą Strajkom Nauczycieli
W dwóch okręgach szkolnych znaj­

dujących się w okolicach Chicago 
już od miesiąca strajkują nauczycie­
le. Jak dotąd, rozmowy prowadzone 
z przedstawicielami Rad szkolnych i 
strajkującymi nauczycielami, nie do­
prowadziły do żadnych porozumień, 
kilka tysięcy uczniów przebywa na 
przymusowych wakacjach.

Nauczyciele okręgu 218 obejmują­
cego szkoły średnie strajkują już od 
7 września. Nauczyciele okręgu 81 
obejmującego szkoły podstawowe w 
Schiller Park strajkują od 17 wrze­
śnia.

Ostatnio administracja obu okrę­
gów szkolnych zagroziła nauczycie­
lom, którzy nadal strajkują, zwolnie­
niem z pracy. Planuje się przyjęcie 
na ich miejsce nowych nauczycieli, 
tym bardziej, że bardzo wielu nau­
czycieli znajduje się bez pracy.

W okręgu 218 administracja abso­
lutnie nie chce się zgodzić na to, aby 
w chwili gdy się zakończy strajk za­
pewnić zarówno uczniom jak też nau­
czycielom, że stracone dni będzie 
można nadrobić.

Obecnie w okręgu 218 ogłoszono,

że wszyscy uczniowie klas matural­
nych będą mogli rozpocząć zajęcia 
szkolne, które prowadzone będą przez 
nauczycieli zastępczych oraz personel 
administracyjny. Chodzi o to, aby 
zapewnić tym uczniom naukę, ponie­
waż planując rozpoczęcie studiów 
wyższych muszą stosować się do pew­
nych terminów. Niedotrzymanie tych 
terminów grozi nie dostaniem się na 
studia, utratą stypendium itd.

Zauważono kilka nieprzyjemnych 
zajść przed szkołami, przed którymi 
z pikietami stoją strajkujący nauczy­
ciele. Nawołują oni do uczniów, którzy 
zgłaszają się na naukę prowadzoną 
przez nauczycieli zastępczych, aby 
nie odrabiali zadań domowych, po­
nieważ i tak się nie będą liczyły 
w przyszłych ocenach. Nauczyciele 
rozsyłają też listy do rodziców, w 
których proszą ich o nieposyłanie 
dzieci do szkoły. Rośnie rozgorycze­
nie, wzrastają napięcia po obu stro­
nach. W całym tym sporze, najbar­
dziej poszkodowani są jednak ucznio­
wie. Jak dotąd wątpliwym jest, czy 
wspomniane strajki szybko się skoń­
czą.

Mieszkańcy Czterech Przedmieść 
Zadecydują o Sprzedaży
Mieszkańcy czterech miejscowości 

sąsiadujących z Chicago, w czasie 
listopadowego głosowania w wybo­
rach prezydenckich wypowiedzą się 
również na temat sprzedaży alkoholu 
w ich miejscowościach. W trzech 
miejscowościach mieszkańcy wypo­
wiedzą się w sprawie złagodzenia do­
tychczasowych przepisów o sprzeda­
ży alkoholu, natomiast w Lyons, wy-

Nieudana Operacja 
Transplantacji Wątroby

W szpitalu uniwersyteckim Univer­
sity of Chicago przeprowadzono ope­
rację przeszczepienia wątroby 13-mie- 
sięcznemu chłopczykowi. W czasie 
operacji, którą przeprowadzał dr. 
Christoph Broelsch z zespołem dzie­
sięciu lekarzy, mały pacjent zmarł.

Operacja przeszczepiania wątroby 
jest bardzo skomplikowana i jak 
stwierdzono, dziecko było zbyt słabe, 
aby ją przeżyć. Nie podano ani nazwi­
ska dziecka, które otrzymało wątrobę, 
ani osoby, która była jej dawcą.

CTA Otrzyma 
$19.7 Miliona

Rada RTA zgodziła się na wypłace­
nie CTA $19.7 miliona, co zakończy 
długo dyskutowaną kwestię długu wo­
bec miasta, ciążącego na Chicago 
Transit Authority od 1981 roku. Po­
rozumienie będące wynikiem rozmów 
pomiędzy miastem, CTA i RTA stanie 
się obowiązującym po zatwierdzeniu 
go przez radcę korporacyjnego. Na 
mocy tego porozumienia CTA przez 
kolejne 6 miesięcy będzie otrzymy­
wało pieniądze. Jednocześnie CTA 
zgodziło się zaprzestać swoich rosz­
czeń do $25.1 miliona.

Kwestia długu zaciągniętego przez 
CTA wobec miasta sięga roku 1981, 
kiedy to mayor Jane Byrne najpierw 
obiecała $70 milionowy fundusz póź­
niej zmieciony na $20 milionową 
pożyczkę. W roku ubiegłym RTA za­
płaciła miastu $3 miliony zostawiając 
do zapłacenia $17 milionów. Miasto 
będzie starało się o odzyskanie całej 
pożyczonej kwoty, natomiast CTA ma 
nadzieję na zatrzymanie przyznanej 
im przez RTA sumy.

Porozumienie w sprawie przekaza­
nia pieniędzy przez RTA dla CTA było 
jedną z ostatnich decyzji podjętych 
przez tymczasową radę RTA, która 
będzie zastąpiona przez 13-o osobową 
radę stałą. 

rażą opinię o tym, czy chcieliby, aby 
ograniczyć godziny otwarcia lokal­
nych barów.

Sprawa skrócenia godzin otwarcia 
barów w Lyons łączy się bezpośrednio 
z tym, że w miejscowości tej jest 
bardzo dużo nocnych lokali, w któ­
rych występują rozbierające się tan­
cerki. Bary te otwarte są najczęściej 
do godz. 4 rano.

Mieszkańcy Lyons, mimo, iż Rada 
miasteczka jest temu przeciwna, żą­
dają, aby ograniczyć godziny otwar­
cia wszystkich lokali na tym terenie 
do 2 rano. Wyniki referendum listo­
padowego będą służyły jedynie w 
zorientowaniu się w sytuacji, nie będą 
zobowiązywały do niczego.

W miejscowościach Hinsdale, 
Flossmoor i Park Ridge mieszkańcy 
mają się wypowiedzieć na temat 
udzielenia zezwolenia na sprzedaż 
alkoholu. W Hinsdale od 1933 r., czyli 
od prohibicji, nie wolno sprzedawać 
alkoholu. Wyjątek stanowią dwie 
restauracje, które miały pozwolenie 
na wyprzedaż alkoholów, ale wtedy, 
kiedy je otrzymały, nie należały do 
miasteczka.

W Flossmoor pięć restauracji 
sprzedaje alkohol. Obecnie mieszkań­
cy będą się mogli wypowiedzieć na 
temat pozwolenia na sprzedaż alko­
holu zarówno w lokalnych restaura­
cjach, jak też w sklepach żywnościo­
wych. Mieszkańcy Park Ridge wyra­
żą swą opinię na temat udzielenia 
pozwolenia na sprzedaż alkoholu 
przez specjalne sklepy wyłącznie 
sprzedające alkohol.

Decyzja mieszkańców Hinsdale bę­
dzie obowiązywała Radę miasteczka, 
w Flossmoor, referendum spełni je­
dynie rolę doradczą — badania opinii 
publicznej. Podobną rolę spełni refe­
rendum w Park Ridge.

Kobieta Oskarżona 
o Zabójstwo Męża

Lillie Mae Smith, 54, została oskar­
żona o zabicie męża Arthur’a, którego 
zabiła strzałem z pistoletu w klatkę 
piersiową. A. Smith wrócił do domu 
o godzinie 11:30 wieczorem i gdy się 
rozbierał, jego żona zauważyła ślady 
szminki na podkoszulce.

Po krótkiej wymianie zdań, Lillie 
sięgnęła po leżący na nocnej szafce 
pistolet męża i strzeliła, zabijając go 
na miejscu. Arthur Smith, 68, posia­
dał broń, gdyż pracował jako strażnik.

HONGKONG.—Ambasador brytyjski sir Richard Evan prze­
kazuje uroczyście tekst umowy dotyczącej przyszłości Hong­
kongu, asystentowi chińskiego ministra spraw zagranicznych 
Shou Nan, 26 września br. (UPI)

NORWAY, IOWA.—Prezydent Reagan w czasie przemówienia 
wygłoszonego do lokalnych farmerów. 20 września br. (UPI)

Samuel Skinner 
Przewodniczącym Rady RTA

Gubernator James Thompson mia­
nował na stanowisko przewodniczą­
cego Rady RTA swego długoletniego 
współpracownika i przyjaciela, byłe­
go prokuratora federalnego okręgu 
północnego, Samuela Skinnera.

Wiadomość o nominacji przekazał 
Gubernator w czasie specjalnej kon­
ferencji prasowej, jaka odbyła się 
na lotnisku Meigs w poniedziałek. 
Przy ogłoszeniu nominacji obecny był 
nominat, który powiedział, że obej­
mując tak ważne stanowisko za naj­
ważniejszy swój cel uważa kontynuo­
wanie pracy rozpoczętej przez tymcza­
sową Radę RTA, szczególnie zaś, zabie­
gów nad poprawą opinii o Radzie 
wśród społeczeństwa. W tym celu 
ma zamiar postarać się znaleźć 
dobrego specjalistę, który objąłby 
funkcję dyrektora wykonawczego 
transportu publicznego, czyli dozoro­
wał pracą całego systemu.

Nominacja Skinnera na przewodni­
czącego Rady RTA łączy się bezpo­
średnio z rozpoczęciem urzędowania 
nowej, stałej Rady RTA. Rada tym­
czasowa zakończyła bowiem swe urzę­
dowanie, w myśl ustawy Legislatu- 
ry Stanowej, o północy z niedzieli

Złodziej Samochodów
Skazany Na 6 Lat

David O’Malley, 36, zam. 7128 W. 
84-a ulica w Burbank, mający repu­
tację złodzieja samochodów, został 
skazany na 6 lat więzienia, za wła­
manie do samochodu i za posiada­
nie narzędzi służących do włamań.

Roger Kiley, sędzia sądu kryminal­
nego ogłaszając wyrok, powiedział, że 
wierzy iż oskarżony ma powiązania ze 
zorganizowaną siatką przestępców.

Bob Forgue i Thomas Gibbons, asy­
stenci prokuratora stanowego, powie­
dzieli, że O’Malley został aresztowany 
15-go sierpnia, 1983 roku, przez policję 
po tym jak ktoś zauważył, że włamał 
się do samochodu.

Forgue przedstawił, podczas roz­
prawy, dowody, że oskarżony miał 
powiązania z zakładami samochodo­
wymi, których właściciele korzystali 
ze skradzionych części samochodo­
wych i O’Malley na ich zamówienie 
dokonywał włamań, chcąc dostarczyć 
potrzebne w zakładach części.

Daniel Rush, 24, zam. 7736 S. Me­
nard St., w Burbank, współoskarżony 
w tej sprawie, otrzymał 36 miesięcy 
w zawieszeniu, w tym 12 miesięcy 
okresowego więzienia.

O’Malley, w ubiegłym tygodniu zo­
stał oskarżony przez federalną wielką 
ławę, jako jeden z 8 oskarżonych 
o pobieranie “podatku ulicznego” od 
cmentarzysk samochodowych, niele­
galnych gier hazardowych i kin wy­
świetlających filmy pornograficzne.

Rada Szkolna 
Wezwana Na Zeznania

Aid. Patrick J. O’Connor, przewo­
dniczący miejskiego komitetu do 
spraw szkolnictwa, wręczył we wto­
rek adwokatowi reprezentującemu 
Radę Szkolną wezwania dla wszyst­
kich członków Rady i Manforda Byrd 
stawienia się przed komitetem 11 paź­
dziernika, w celu złożenia wyjaśnień 
odnośnie decyzji dotyczącej nieodna- 
wiania kontraktu z supt. Love.

Równocześnie adwokat Rady Szkol­
nej Reynaldo Glover wręczył Alder- 
manowi zawiadomienie o tym, że Rada 
zwróciła się do sądu domagając się 
unieważnienia wezwań przez komitet.

Rada Szkolna uważa bowiem, że 
jest jednostką samodzielną i nie musi 
tłumaczyć się z podejmowanych przez 
siebie decyzji przed Radą Miejską.

Najprawdopodobniej zebranie ko­
mitetu miejskiego do spraw szkolnic ­
twa, w czasie którego mają zeznawać 
członkowie Rady Szkolnej, nie odbę­
dzie się w wyznaczonym terminie, 
ze względu na sprawę sądową.

na poniedziałek.
W stałej Radzie RTA zasiadać ma 

13 członków, z których czterech mia­
nuje mayor Chicago Washington, czte­
rech komisarze powiatowi reprezen­
tujący przedmieścia, oraz jednego 
przewodniczący Rady Powiatu Du 
Page. Z urzędu zasiada w Radzie 
przewodniczący CTA.

Zwrócono uwagę, że w obecnej Ra­
dzie RTA mayor Washington nie 
będzie miał przewagi, takiej, jaką 
miał poprzednio, gdy Rada liczyła 9 
osób, a pięć wyznaczanych było przez 
mayora Chicago.

Formalnie czterech nominatów 
mayora Washingtona nie może je­
szcze zasiąść w Radzie, ponieważ 
nie otrzymali potwierdzenia swej no­
minacji w miejskim komitecie do 
spraw transportu.

Sytuacja RTA jest obecnie znacz­
nie lepsza od tej, jaka była poprzed­
nio, kiedy borykano się z trudno­
ściami finansowymi. Dotychczaso­
wy, tymczasowy przewodniczący John 
Kramer, w swym raporcie ogłoszo­
nym w ubiegłym tygodniu poinfor­
mował bowiem, że przewiduje się 
nadwyżkę finansową, która przekro­
czy sumę $84 min przy końcu roku 
fiskalnego.

Nowomianowany przewodniczący 
Rady mieszka w Lake Forest z żo­
ną, córką i dwoma synami. Studio­
wał na University of Illinois, gdzie 
za swe postępy został wyróżniony 
jako jeden z najzdolniejszych studen­
tów swojego roku. Studia prawnicze 
ukończył na uniwersytecie De Paul. 
Służył w wojsku w latach 1960 i 61.

W r. 1975 prezydent Gerald Ford 
mianował go prokuratorem federal­
nym na okręg północny. Na stanowi­
sku tym pzostawał do 1977 r., aby 
następnie przejść do praktyki pry­
watnej.

Obecnie jest on przewodniczącym 
Illinois Capital Development Board. 
Oświadczył, że zrezygnuje z tego 
stanowiska, aby poświęcić się pracy 
dla RTA. Jako przewodniczący Ra­
dy zarabiać będzie $25,000 rocznie 
— tyle samo, ile zarabiają wszyscy 
członkowie tej Rady. Dodatkowo ma 
zamiar nadal kontynuować swą pry­
watną praktykę prawniczą.

12-Letni Bohater 
Ratuje Koleżankę

12-letni Mark Gilbert, uczeń szkoły 
podstawowej Davis Elementary, w 
dzielnicy Brighton Park, uratował 
swą 11-letnią koleżankę z rąk pory­
wacza.

Wypadek wydarzył się w ubiegły 
piątek, kiedy dzieci szły do szkoły.

Marek jest członkiem patrolu szkol­
nego pomagającego dzieciom prze­
chodzić bezpiecznie przez ulicę.

W pewnym momencie chłopiec zau­
ważył, że przed 11-letnią Wendy Fico 
zatrzymał się samochód, a mężczyzna 
w nim siedzący namawia dziewczyn­
kę, aby wsiadła do samochodu i poje­
chała z nim do domu, ponieważ rze­
komo zachorowała dziecka matka.

Marek odradził dziewczynce, a póź­
niej, gdy mężczyzna ponownie podje- 
chciał do dzieci i próbował wciągnąć 
Wendy do samochodu, Marek rzucił się 
na niego, kapiąc i drapiąc ofiarę. Dzie­
ciom udało się uciec do szkoły. Męż­
czyzna odjechał.

Sinatra Będzie Przemawiał 
Na Przyjęciu w Itasca

Frank Sinatra, 16-go października 
o godzinie 5:30 po południu, będzie 
przemawiał w czasie koktajlowego 
przyjęcia w hotelu Hamilton w Itasca, 
zorganizowanego przez Republican 
Central Committee powiatu Du Page.

Pojawienie się Sinatry, popierające­
go prezydenta Reagan’a, w powiecie 
Du Page pokazuje wyraźnie jak ważny 
jest ten powiat w listopadowych wybo­
rach.

Problemy Domów Opieki 
Wyniki 18-Miesięcznych Obserwacji

Ze statystyk prowadzonych przez 
miejski wydział zdrowia wynika, że 
największym problemem jaki mają 
kierownicy 101 domów opieki znajdu­
jących się w Chicago, jest sprawa 
stosunkowo częstych wypadków znę­
cania się pacjentów nad pacjentami.

W okresie 18 miesięcy, od 1 stycz­
nia 1983 r. do 30 czerwca 1984 r., 
zanotowano aż 1,200 wypadków ata­
ków pacjentów na swych współtowa­
rzyszy w domach opieki. W odróżnie­
niu od tej liczby, zanotowano jedynie 
9 przypadków w których oskarżono 
personel domu opieki o znęcanie się 
nad pacjentem. W każdym z dzie­
więciu wypadków, osoba winna zo­
stała zwolniona z pracy. Zawiadamia­
no też o nich policję, która przepro­
wadziła odpowiednie śledztwo.

Rzecznik miejskiego wydziału zdro­
wia Edris J. Clarke przyznał jednak, 
że statystyki nie są kompletne, po­
nieważ wydział jest w posiadaniu ra­
portów o 2,496 wypadkach, w któ­
rych nikt nie potrafił wyjaśnić skąd 
się wzięły u pacjentów ślady ran, 
zadraśnięcia, urazy i inne obrażenia.

Statystyki wykazały również, że w 
domach tych było znacznie więcej niż 
przypuszczano wypadków gwałtów 
oraz samobójstw. W omawianym 
okresie 14 pacjentów usiłowało popeł­

nić samobójstwo przez popodcinanie 
sobie żył, próbę powieszenia się itp. 
Zanotowano dwa wypadki gwałtów 
oraz zaginięcie dwojga pacjentów, 
którzy wyszli z domów opieki nie- 
spostrzeżenie.

Dodatkowo wiadomo, że ponad 500 
pacjentów wyszło z domów opieki 
bez uzyskania odpowiedniego pozwo­
lenia.

W 13 domach opieki wybuchły po­
żary, najczęściej spowodowane nie­
ostrożnym paleniem, w których 60 
pacjentów zostało poparzonych.

Wiadomo, że najwięcej obrażeń do­
znali pacjenci w wyniku upadków. I 
tak ogólnie 885 pacjentów doznało 
obrażeń w tym 418, którzy korzystają 
z wózków inwalidzkich, oraz 313 pa- 
centów zmuszonych stale przebywać 
w łóżkach.

Władze zdrowia mają nadzieję, że 
specjalna konferencja, jaka ma się 
odbyć 23 października, pozwoli na 
przedyskutowanie szeregu poważ­
nych problemów związanych z prowa­
dzeniem domów opieki. Spodziewa­
nym jest, że w konferencji tej weźmie 
udział ponad 400 administratorów i 
kierowników domów opieki, reprezen­
tantów personelu pielęgniarskiego i 
lekarskiego tych ośrodków.

Wzrost Wypadków 
Zachorowań Na Gruźlicę

Ewidencja pacjentów szpitala po­
wiatowego, powiatu Cook wykazuje, 
że w ciągu ostatnich kilku lat po­
dwoiła się liczba zachorowań na gru­
źlicę. Dr Steve Nightingale, przewod­
niczący oddziału medycyny wewnę­
trznej, powiedział, że “gruźlica jest 
poważnym problemem i to proble­
mem rosnącym”. Słowa te były adre­
sowane do Physician Task Force on 
Hunger in America, badającego w 
Chicago wypadki zachorowań na gru­
źlicę, które w ostatnich trzech latach 
z 150 wzrosły w szpitalu powiato­
wym do 300.

Dr K. T. Reddi, dyrektor miej­
skiego Departamentu Zdrowia, po­
wiedział, że jego biuro nie może po­
twierdzić danych, jakimi dysponuje 
szpital. Miasto ma zatowane wypad­
ki zachorowań na gruźlicę: 190 w ro­
ku minionym, 181 wypadków zacho­
rowań w 1982 roku i 153 w roku 
1981. Reddi nie potrafi wyjaśnić dla­
czego istnieją różnice w danych 
szpitala i miasta, sugerował jedynie, 
że może to być kwestią różnic w do­
kumentacji.

Nightingale uważa, że szpital “nie 
ma powodów do podania mylnej ewi­
dencji zachorowań na gruźlicę”, tym 
bardziej, że prawie połowa wypad­
ków zachorowań w Chicago trafia do 
szpitala powiatowego. Pomiędzy za­
chorowaniami na gruźlicę a głodem

istnieje oczywiste powiązanie. Dr 
Jorge Prieto powiedział, że w roku 
ubiegłym o 32 procent wzrosła ilość 
zachorowań dorosłych, gdy w ub. ro­
ku wzrost wyniósł 20 procent.

“Cyfry te wskazują wyraźnie na 
fakt, że biedota ma mniej dobre­
go jedzenia i że w Chicago wzrasta 
głód”. Obok wypadków zachorowań 
na gruźlicę, wzrasta ilość wypadków 
anemii, dającej się łatwo powiązać 
ze słabym odżywieniem.

Shirley Hass, jedna z dyrektorek 
w Departamencie Zdrowia, uważa, 
że ilość wypadków zachorowań na 
gruźlicę zmniejszy się w tym roku. 
W styczniu zanotowano 10 do 18 pro­
cent mniej wypadków zachorowań, 
co po raz pierwszy od trzech lat 
oznacza spadek występowania choro-, 
by. W roku 1983 ilość zgłoszonych 
wypadków zachorowań wynosił 872 
w porównaniu z 1,069 wypadkami w 
r. 1982. W roku bieżącym zanotowano 
dotychczas 559 wypadków zachorowań 
na gruźlicę w porównaniu z 659 wy­
padkami w tym samym okresie cza­
su rok wcześniej.

Dr Larry Brown z Harvard School 
of Public Epidemie, powiedział, że 
wzrost wypadków zachorowań na gru­
źlicę zanotowany w szpitalu powia­
towym potwierdza jego przekonanie, 
iż “głód jest epidemią występującą 
w całym kraju”.

Wysypisko Śmieci Kolo Joliet
Znowu Będzie Otwarte

Stanowa Rada Kontroli Zanieczysz­
czeń, podjęła decyzję o otwarciu wy­
sypiska śmieci, w pobliżu Joliet, w 
ciągu najbliższych 45 dni. Wysypisko 
to liczące 110 akrów, było zamknięte 
od roku, ponieważ Environmental 
Protection Agency i Rada powiatu 
Will nie chciały zgodzić się na wysy­
pywanie toksycznych odpadów w tym 
miejscu. Waste Management Inc. z 
Oak Brook, której odebrano pozwole­
nie na prowadzenie wysypiska 20 
kwietnia, przyjęła z zadowoleniem 
obecną decyzję Rady.

Neil Hartigan, prokurator stanowy, 
uważa że wydanie zezwolenia na ope­
rowanie wysypiska ESL jest absur­
dalne i ma zamiar zgłosić sprzeciw. 
Rada rozpatrzy wszystkie opinie do 
12 października, a końcowa decyzja 
w sprawie ponownego otwarcia wy­
sypiska ma być podjęta 25 paździer­
nika.

Environmental Protection Agency 
odmówiła wydania firmie Waste 
Management zezwolenia na zakopy­
wanie toksycznych odpadów w no­
wym wykopie na ESL. Prawie jedno­
cześnie Rada Powiatu Will odmówiła 
firmie zezwolenia na rozbudowanie 
terenów wysypiska. Podczas przesłu­
chania prowadzonego przez Stanową 
Radę Kontroli Zanieczyszczeń, Waste 
Management udowodniła zainstalo­
wanie 46 studzień sprawdzających 
przecieki i gdyby takie zaistniały Ra­
da miała ponownie interweniować.

Kathlen Crowley asystentka Rady 
przesłuchająca zażalenia i sprawy 
przepisów, powiedziała, że “Waste 
Management zastosowało się do prze­
pisów mówiących o kontroli wód pod­
skórnych.” EPA twierdzi, że wody 
pod ziemią były zanieczyszczone che­

mikaliami, ale Crowley oświadczyła, 
że więcej niż tylko dwa zrobione testy 
są wymagane, żeby zamknąć wysy­
pisko. EPA postawiła wówczas 37 
warunków, które Waste Management 
powinno spełnić przed ponownym 
otwarciem wysypiska, ale Rada uzna­
ła; że EPA nadużyła w tym wypadku 
swojego autorytetu. Rada uważa, że 
EPA nie ma prawa podejmowania 
decyzji i zmiany decyzji bez rozpa­
trzenia sprawy przez Radę i bez pu­
blicznego przesłuchania.

Stanowa Rada Kontroli Zanieczysz­
czeń stwierdziła, że “wysypisko ESL 
jest sprawdzone i bezpieczne” i może 
być otwarte, ponieważ stosowane są 
najnowsze metody zabezpieczające 
środowisko naturalne. W wypadku 
wykrycia przecieków firma prowa­
dząca wysypisko ma je skorygować. 
Hartigan twierdzi jednak, że wysypi­
sko nie powinno być otwarte, a de­
cyzja Rady nie ma podstaw, gdyż 
nie przesłuchano eksperta, który by 
potwierdził, iż wysypisko nadaje się 
dla odpadów toksycznych.

Zamrożenie Etatów 
w Powiecie Cook

George Dunne, prezes rady powia­
towej powiatu Cook, wydal zarządze­
nie zamrożenia etatów i awansów do 
czasu zatwierdzenia budżetu na rok 
1985, co nastąpi w lutym lub do chwili 
kiedy Thomas Beck, kontroler, nie 
uzna, że dalsze zamrożenie wydatków 
nie jest konieczne.

Dunne powiedział, że zamrożenie 
etatów nie dotyczy działów zdrowia 
i wymiaru sprawiedliwości. Decyzją 
zamrożenia objęte jest około 200 sta­
nowisk pracy — obecnie wolnych, 
głównie administracyjnych.
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